
f CJ‘0'vJ Opv -Ok'1) rvf»

rTrKt^V3A7A FrFJKCCJW* •/ awt-iwł
t  i r ! r :*cts pryc®T?fe:\  V tstą 2óo3 TJ. 

7i (rrs^ie^ ’ 09 '1.
t,?r$ir, -*1

Adahł. ?■’*

/ 1 {fr***«c» ‘ 99 ^ - 
ffrAICTA J Af>W3Wt!?THACTAi 

Ś. lekr. f £<I. 15. — Tel&r.
GMZETM .*? --.m *s.- ? Ł i » i c r a i  7 .0  s t r o n

CBSA 3POJB9JN- 
C2EG0 NUMERU

W schodzi eodziann ia  o godzi n i»

m i l M

■fe M M N J y .
ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHOPHIOT KRESÓW •■

Nr. 6520. Lwów, sobota 21. października 1922. Rok XIII.
Wydawca; SpółHa AKcyjna Wydawnicza. RedaKtor naczelny: Stanisław  Z achari asiewicz.

Nasz pościg trwa dalej
ale dotąd bez s&utRu.

Już trzy Standy srasula§

Okrucieństwa krwawych diabłów.
W obfQa'B spicia na kresach.

Lw ów. 20. października.
. Gdy piszemy te słow a, odbyw a się trwa- 
w ęy m i od kilku d n i lecz bezskuteczny po­
ścig za bandą, zorganizowaną w d oczide tak 
dobrzó i działającą z tak w ieka  orientacją 
1 znajomością terenu, że wszelkie usiłowania, 
wszelkie wysiłki nie W3rdały dotyohczas real­
nego wyniku.

Ten fakt. k tó ry  z praw dziw ym  smutk em 
rejestrow ać należy, pogłębia jeszcze bardziej 
grozę sytuacji, w ytw orzonej w dniach ostar- 
nich. Chociaż widzi się bohaterskie naw et czy­
ny poszczególnych jednostek, b ó rac y c h  n- 
dział w akcji pościgowej — nie można jedtrak 
26 spokojem patrzeć na całokształt organiza­
cji aparatu rządowego w Man/polsce Wschód- 
n»®J, k tóry , jak w idać na przykładach jask ra ' 
w° bijanych w oczy krwa.wemi wypadkam i. 
f aV ó d ł zupełnie.

Cóż pomoże praw dziw y bohaterstw o  i po­
święcenie policjanta, jeżeli jego kom endant w 
^bwill o doniosłem znaczeniu traci z n m  kon 
takt, róż  pomogą dobre chęci i sprężystość 
Poszczególnych starostów , jeżą? nie w idzą u 
przełożonego w ojew ody zrozum ienia sytuacji 
i spotykają się z fałszyw ą oceną bieżących za 
gadnieii. oóż pomoże sp rężysty  m inister, jeżeli 
podległy ten lub drugi wojewoda wypacza in­
tencję zwierzchnika.

Od szeregu n re s ;ęcy nie widzimy w żad­
nym w ypadku jednolitego działania władzy na 
K re^ęh Wschodnich, nie znam y zupełnie kle« 
runku Polityki. na której trzeba budować przy

sziość, a słyszym y tylko o rzekomych orna 
Łach pojityki sUnc’ >i?ł^wobec Ukraińców u 
wojewodj1 lwowskiego f s*anisiaw o wskiego.
Źe fama ta była fałszvv 'a. udow adniają obec­
ne ki w aw e zajścia, które tak  bardzo zaniepo­
koiły nasze Kresy, a o których nie Wiadomo, 
kiedy i pik się zakończą.

Lecz teraz nie iazie już o w ytykanie do­
tychczasow ych błędów  i przypom inanie roz­
m aitych fałszyw ych k roków, lecz o wydanie 
zarządzeń prew encyjnych, k tóreby w p rzy ­
szłości nie postaw iły nas w obec faktów doko­
nanych, jak się to przed kilku dniami stało. 
Do tego potrzeba zgodnego i szybkiego dzia­
łania wszys+kich władz wschodnio - małopol­
skich. a droga do tego jedynego i najważniej­
szego postulatu prowadzi przez zmiany perso­
nalne w województwach wschodnich. M uszą 
bowiem ustąp ;ć cl. k tó rzy  nie dorośli na stano­

w iska tak  bardzo odpowiedzialne, a w  chwili 
takiej, jak obecna, nie umieją naw et zdobyć 
się na szybkie planowe działanie, zostaw iając 
bezbronną ludność na pastw ę dzikich hord 
i k rw iożerczych  instynktów . i

W obec jednostek, czy nawet pewnych or­
ganizacji i zrzeszeń nam w rog ich ,. trzeba rai 
wręczcie w ystąpić z całą bezwzględnością, 
trzeba zaprzestać  polityki głaskania i rękawi­
czek, musimy stosow ać represje najostrzejsze 
w stosunku do tych, którzy kopią pod nami do­
ły  lub innych w tej robocie pokrywają.

Do przeprow adzenia ty  oh nakazów  chwi­
li — pow tarzam y — potrzebni są now i ener­
giczni, znający doskonale stosunki ludzie,' go­
rąco kochający wschodnie nasze kresy. Jeżeli 
dziś zaprow adzim y ostry, bezwzględny spo­
sób rządzenia, jutro w yda on już oczekiwano 
skutki. Tego w ym aga in teres ludności wschod­
nich Kresów, pow aga państw a i gwarancja 
spokoju w dniu 5. listopada.

Śląsk żąda własnej djecezli.
,CHCE SIĘ WYZWOLIĆ Z POD OPIEKI HAKATYSTYCZNEGO BISKUPA.

Katowice, 19 paźdz.
Polskie stronnictwa sejmowe jeszcze przed 

otwarciem obecnej sesji uchwaliły nie przyjąć do 
wiadomości ustawy tymczasowej wojewódzkiej w 
sprawie zatwierdzenia delegatury książęco-bisku- 
Ptej dla województwa śląskiego. Stronnictwa pol­
skie zajęb; stanowisko, że delegatura nie istnieje 
jako jednostka prowincjonalna ani administracyjno 
kościelna i jest tylko ekspozyturą biskupa wro­

cławskiego.
Spodziewać się należy, że to stanowisko sfroa 

nictw polskich, które w tym kierowały się wzglą­
dami na opinję publiczną Śląska, znajdzie przy­
chylne poparcie rządu centralnego, który zape­
wnie podejmie odpowiednie kroki do utworzenia 
samodzielnej diecezji dla województwa śląskiego. 
(A,W.)

O ST A T N IE  2 ONI.
Gustaw Zmigryder i M-me Henrietta
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file haseł.
ENDECJA PODSZYWA SłĘ POD HAEŁA „CENTRUJ POLSKIEGO*

Lwów, 20 października.
Ż« wskazania i wytyczne, na których „Cen­

trum Polskie'1 oparło program swej politycznej 
działalności w przyszłym okresie prawodawczym 
śą jedynie w obecnej sytuacji państwowej racjo­
nalne i odpowiadają głęboko we wszystkich war­
stwach społeczeństwa odczuwanej potrzebie, o j  

iem dowodnie świadczy wyraźny nastrój całej o- j  

pinji pubHfcangj w  mieście i na prowincji, której 
sympatie coraz wyraźniej przechylają się na stro- | 
rtę tej, w  momencie tak właściwym utworzonej j 
formacji.

Cokolwiek się powie o istocie i charakterze 
ć$żeń działaczy z obozu narodowo-demokratycz- 
aego, to jedno jest pewne, że byli oni zawsze i do 
t3d są nader czuli na najlżejsze zmiany barome- 
Iryczoe w ogeiaoj atmosferze moralnej i ie stoso­
wnie do tych zmian, umieją odpowiednio kręcić 
korbą swoich katarynek.

Tak na rdz o zawsze wrażliwi na wszelkie po­
wiewy popularnych w  społeczeństwie prądów od­
czuli odrazu, że poza ich piecym-a i niezależnie od 
nJoh odbywa się żywiołowy proces przeoorażeń 
w świadomość' politycznej ogółu i że wynikiem

założeńzapożyczone żywcem z programowych
„Centrum Polskiego1'.

Ten odruch, posługujący się w  walce wybor­
czej pdgratami politycznemi możemy tyłko z za-

programu prawicy .lub lewicy, a „Cenfmm Pol­
skiemu" nie pozostaje nie innego, jak wejść w or­
bitę jednego z tycli obozów. Sama rzeczywistość 
bowiem nakaże mu rzekomo szybko opowie­
dz eć jSię za tym lub za tamtym obozem i zdecydo 
wać, w którym obozie na trwale się znajdzie, aby 
stworzyć -większość zdokią do stworzenia rządu 

„Centrum Polskie" aotąa nie uczyniło żadne­
go kroku na prawo i utrzymuje się na swojej po-

dowolen.em powitać zycji. Milo nam skonstatować, że rzeczywistość
Nie dale], jak tydzień temu, nazwano program J 1

i akcję „Centrum Polskiego" bałamutną i niereal­
ną robotą, udowadniając, że nasze życie państwo­
we uformować się może tylko na płaszczyźnie

bardzo szybko zmusza narodową demokrację do 
przeprowadzenia się chyłkiem na płaszczyznę 
„Centrum Polskiego".

0  c z e ś c ,£ li t a n H y-'
Lw ów . 20. października. | w aikę tę  niejednokrotnie prow okuje, a w  kaź- 

W  namiętnej w a'ce w yborczej, k tó ra  dym razie potęguje.
na całym  obszarze zjednoczonej ■ Nie może ulegać żadnej wątpliwości. 'żerozgorzała

Polski, b iorą żyw y  udział także  i nasi księża, 
Terenem jaskraw ych zapasów  stał się niesie* 
ty  kościół. Namiętne okrzyki agitacyjne roz­
brzm iew ają z ambony, a sutanna, k tó ra  jest 
przedm iotem  czci dla każdego Polaka, poja­
wia się zoyt często na trybunie wiecowej.
Bezw ątpienia księża są również cbyw ateiam i 

tego procesu musi być ostatecznie odwrócenie się- ?)o!skimi i n e  można ich w yłączać z akcji w y-
całych giup trzeźwo i realnie o quasi-ideo ogićz- 
nych ich nalamuciwach m yśących obyw atel ty ­
łem do tych nałogowych doboszów, wybijają­
cych na swych tarabanaeh ustawiczny werbel za- 
ciężny.

I oto ku niemałemu naszemu zdumieniu je­
steśmy od kilku dni świadkami, jak w artykuły 
prasy prawicowej i w przemówienia mówców wie 
cowych Ch-Je-NY wkradają się akordy, jakich le 
płyty gramofonowe dotychczas wygrywać nie by

borczej trzeba jednak z,ądoć. aby niw zapo­
minali przylem  o poszanow aniu godności sta­
nu, k tóry  reprezentują i aby nie przenosili a- 
gitacji na tereny, uświęcone tradycją  i g łębo­
ką wiarą.

Raz po raz  dochodzą nas głosy oburzenia 
1 rozpaczy ze strony  w iernych synów  Ko- 
śc ‘oła katolickiego którzy w idzą w tym  obja­
wie* bolesne zadraśnięcie w łasnych uczuć 
i wierzeń. Fanatyczne w ystąpienia k». Luto-

ly zdolne. Słowem kapelmistrze orkiestry w ybór-. s law slregn  s ta ły  się przedm iotem  zgorszenia
czej harodowej demokracji, orientując się widocz-j tej Pplsk! katolickiej, k tóra m a odwagę rzą- ’ zw racając  się do kleru katolickiego, 
nie w  sytuacji, jaki i skąd wiatr wieje, uzn$i z a : dzić sie w łasnem  uczuciem i rozumem. Ks. Ni- j s trzegat przed szkodliwem i skutkam i

tego rodzaju dziaMlncść godzi przedewszyst* 
kiein w  Kościół katolicki, obniża jego pow a­
gę i staje się doskonałym  żerem  dla wszyst- 
k'ch jeg„ w rogów . „C hrześcijańska Jedność 
N arodowa", k tóra na swoim sztandarze wypi­
sała hasło.: „Bóg i O jczyzna" — metodami 
swej agitacji podtrzym uje w szelkie burzyciel­
skie zanuicŁy na reUgię i w iarę. W  m yśl za­
sady: cel uświęca środki w ciągają oni w  bło­
to w yborcze to. co dotychczas było pized- 
miotem szalunku i pow ażania. Dla zdobycia 
jak najw 'ększej ilości m andatów  nie w ahają 
się użyć tak suggestyw nych środków , jak Ko­
ściół i sutanna. Ale to gra na k ró tką w ym ie­
rzona metę. Coraz mocniejsze są słow a obu­
rzenia. corałż liczniejsze 1 głośniejszo słowa 
protestu  w śród zdrow ej części naszego kleru.

A że to nie jest w interesie Kościoła, naj­
lepszym dowodem list Ojca Św iętego, który,

prze- 
nad-

stosowne zadęć z Innego tonu, a muzykanci po-1 kie! z Siedlisk, k ry tykując z am bory  dzfołal- 
słuszni skinieniom batuty, nastroili swe instruimen \ neść Naczelnika Państw a, nazw ał go .bandy­
ty na nowy kamerton. i ta". W  picwcdz; oszczerstw  w ym ysłów  b ra-

- I oto w „Gazece Warszav/skiej“ p. Józef kowycli ’ cuchnących kalumnii osiągnął ie- 
Hłasko, niegdyś wybitny współredaktor „Słowa kord wszechpolski ks. Ściek k tó rv  agituje w 
Polskiego", podkreśla po raz pierwszy w tym or- j  Amervce na rzecz p. Paderew skiego. Dzia- 
ganie, jajco rzecz zrozumiałą samą przez się i o- , łalrnść agitacyjna w iw lzaju  księdza Dzigdzie- 
czywistą, że „w całej naszej -pokryce wewnętrz- j  lew icza napełn ia n sesm ak?em w szystkich, któ- 
nej i zewnętrznej winniśmy to mieć na widoku,; rzv  jeszcze nie poddali się psychozie przed- 
aby cele nasze osiągnąć i zabezpieczyć, dążenia wyborczej.
zaś w regó udaremn.ć i stopniowo wykorzenić Spraw a ta  ma bardzo doniosłe dla na- 
przez polityczną asymilację obcych żywiołów, to s /ych  m iejscowych stosunków znaczenie. Ma- 
}est przez pogodzenie ich z Państwem poisktem". )0po!ska wschodnia n;e bv ja  dotychczas tere- 

„Wspóldz ałać z rozumną polityką — pisze da- 7ąc;ekłvch M aków ze strony  żyw io-
lej — będę te korzyści gospodarcze jakie cała
ludność ciągnąć będzie z powstania Państwa pol­
skiego, będącego naturalną całością geograficzo- 
ekonc rróczną".

Na wiecu zaś przedwyborczym w dzieb cy 
gródeckiej jeden z kandydatów Ch-Je-NY v.edle 
sprawozdania „Słowa Polsićego", skrcsijjwszy o- 
,braz fatalnego położenia gospodarczego kraju, pod 
niósł, że w obecnej chwili na pierwszy pan  zadań 
państwowych wysuwają się zagadnienia ekono­
miczne i wskazał na konieczną potrzebę spokoju 
wewnętrznego i wewnętrznego.

Przytoczone wyrażenia i zwroty świadczą, 
te  kilkanaście ćmi walki wyborczej i dotychczaso­
we jej wyniki nie minęły dla meneró\y prawicy 
bez pożytku. Odbyli pewien kurs przeszkolenia, 
Cu niewątpliwie wyjdzie tytko na korzyść ogólne! 
konfiguracji politycznej w państwrie.

Bez wątpienia są to dopierc pierwsze prze­
błyski zdrowej myśli, która nie umie jeszcze z 
iych tak trzeźwa sformułowanych, racjona'nych 
przesłanek wysnuć logicznie jedynych wypływa­
jących z nich wniosków i wnet potem popada w 
rwykłą swą psychozę eksterminacyjnej walki we 
wnętrznej na wszystkie bonty

Są to już atoli jakby „iucida interval1a“ naro­
dowej demokracji, w których ona pod wpływem 
budzącej się czujności politycznie dojrzałej i u- 
Uwiadomionej opinii publicznej, ustępuje nieznacz­
ne z niewzruszonych rzekomo swych pozycji i 
pofając się na „przygotowane zawczasu stanowi­
ska" zaczyna półgębkiem na razie głosić hasta...

łów n3ir?dvk?liii'e.iszvch. jak zachodnia pdłąć 
kvaju. Obecrfo jednak zachow anie s?Q księży

miernego, rozpolitykow ania sie duchowień­
stw a i w ręcz zakazał kandydow ania do ciał 
ustaw odaw czych bez specjalnego zezwolenia 
wyższej w ładzy.

Niewątpliwie w ytyczne Stolicy Apostol­
skiej n!e zostały u nas uszanow ane. Pod wpły­
wem  'destrukcyjnej rnhety  cew nych  partit 
o k ra d ła  się niekarność w hierarchię Kościel­
na. W ładze archidjecezjalne albo nie zdają 
fS o ll spraw y z tego. jak szkodliw ą jest dzia­
łalność n :e których księży dla powagi Kościo­
ła. a'bo t-;ż n;e um iały się z d o b ić  na dość si­
ty. aby tę zniesław iającą Kościół działafr«vśc 
ukrócić,

l e c .

Lwów będzie nra! 10 list wyborczych.
LISTA NAR. PARTJI PRACY ODRZUCONA Z PRZYCZYN FORMALNYCH 

Lwów, 20. paźcl’2  ernlka.
(s). Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 

konfsarza wyborczego, st. radcy Milsk ego posie­
dzeń’© okręgowej komisji wyborczej. Zadań em tej 
komisji było zbadane zgłoszonych list, czy odpo­
wiadają wymogom ustawodawczym ? formalnym.
W skład komiśi: wchodzą oprócz przewodniczą­
cego dwaj reprezenranc' urzędu wojewódzk:ego, 
oraz z-r sfer obywatelskich pp. Pazdro, Lityński,
•Gliajes, ‘Lóweiiherz, F:'l!'p i ETjasz.

Po referacie przedłożonym przez radcę wo­
jewództwa Myszkowskiego zatwierdzono i uznano 
za ważne 10 l"st wyborczych, natom:ast n e uzna­

no lifty Narodowej Partjii Pracy, gdyż me odpo 
wiadała wymogom ustawowym.

Następne uchwadno odbyM konferencję z 7j 
przev ocindzącym'1 komisji dzifeln cowych ceien 
ftjednostajndnia pod względem technicznym aktu 
wyborczego.

Skri ynjuim, które ma przeprowadzić komńsju 
okregov-a, odbędzie się prawdopodobne w reccy 
z dnia S. na 6. brn. Wedle zdania doświadczonych 
w tych rzeczacli czIopków magistratu, takie skru 
fynjum nie powinno trwać dhiżej jak 3—4 godzin 
tdk, że rezultat wyborów może być znany już oko­
ło północy w dniu wyborów.

JaR sowiet? ośzuRuią PolsKę,
Warszawa, 30. październ:ka. i traktatu ryskiego. Ponowną, ocenę podjęm g tegc 

(m). Min:sterstwo skarbu przys ąpifo Jo po- powodu, ż sowjety utrzymują, że w keJn,ota;b o 
wtórnej oceny k'eSptów, przysłanych w swc'm wych miaśol się również wartość trzeciej raty.
czai!© przez rząd sowiecki na zayta,eonie diugltoj — -
raty należytości przypadających Polsce w myśl

*
%



Nr. {320* „GAZETA PORANNA" Str. I

W pościgu ża Krwawa
Agitatorowie uKraińscy 

aa usługach bandy.
latsain! ł larami, aby nie zatknąć się % poftcją lub 

wojskiem
Jak stwierdzono tu, banda bo 5sze w xk o - uk r a: ń- 

zety Porannej" autem w towarzystwie urzędni- i ska w chytry sposób umknęła pościgowi poEcyj-

Brzeżany, 19. października, 

(d) Wczesny:' rankiem sprawozdawca „Ha­

ków polej i posterunkowych wyjechał z Tarno­
pola w kerunku B rzeżan. W czas e jazdy dato się 
zauważyć wie kie zaniepokojeuiłal pt» wsiach. 
Wszedizie chaty pozamykane. Wsie jakby wy­
marły. Z folwarków właściceto powy&żóżali. We 
wsi Teof pólka w k i ku cha ach przeprowadzono 
rewizje. W jednej chacie w skrzyni znaleziono 
kilka sztuk dużego portretu Trockiego, oryginalne 
wydanie boiszcwicLe, wykonane w r. 1920 w 0 -  
dess e. Jeden egzemplarz tak ego portretu Wasz 
sprawozdawca zabrał ze sobą. Odnosi się wraże-

■tierr.it w  pobliżu Brzeżan. Gdy od strony Pomo 
rzan zbliżały się oddziały policyjne i wojskowe, 
banda przejechała obok Brzdźain w oddaleniu 4 ki- 
'ometrów, korując się Mieczy szezów, & stąd 
nsstęprtie iŁs ppfudmowy-wschód w k‘̂ rurfku Lit­
winowa, w ca&m pomaga! tai miejscowi chłopi.

Wobec tego komisarz polcji JMiilbier, który 
dowodzi oddzałem  posterunkowych, 'kompania 
piechoty i szwadronem ułanów, wyruszył z Kozo- 
wej przez Krzywe w  kierunku połudrrowym ku 
Podhajcom, aby bandzie zajść drogę, (która praw­

nie, że w wie*u miejscowościach agitatorzy ukraiń-! dopodobnie na Bałkanów i Trembowlę zechce po- 
scy grasują cen bandzie szb na rękę, a rnainicłwicd dążyć na wschód, aby wydostać się poza Zbrucz 
wskazywać jej drogi, ora. przeprowadzali daj.ej j do Rosji sowieckiej.

JaK zginął komendant posterunku.
(Teł. od specjał, wysłanego koresp. „Gaz. Por.").

Zborów, 19. października.
(d) W  uzupełnieniu spraw ozdania o na­

pad //e  bandy na dom kom endy policji pań­
stw ow ej w Płauczy Wielkiej, zaznaczyć na­
leży. że banda bolszew icko - ukraińska, która 
od Krzem ieńca przez Porodyszcze przeszła 
to r kolejow y m iędzy Zborowem  a Jezierną,. 
dostała się tam  przed południem. W  chwili na­
padu w budynku znajdow ał s 'ę  kom endant po- 
sterunku s ta rszy  przodow nik Nikodem Gło­
wiński w raz  z dwom a posterunkowym i.

Członkowie bandy dom otoczyli dokoła 
i z koni poczęli rzucać granatam i. W  p erw - 
szej chwili zam ieszania obaj posterunkow i u- 
ciekli przez okno czemu zaw dz:ęczają jedy­
nie, że uszli niechybna] śmierci. W ew nątrz  po-

I został jedynie Głowiński, k tó ry  począł ostrze­
liwać s rę z sw ego rew olw eru służbow ego. 

iG dy  zabrakło mu naboi i już s trza ły  z we- 
Uynątrz nie padały, w ów czas „kom endant" 
bandy z kiiku jej członkami w szedł do środ­
ka a po zabraniu w szystkich aktów  i części 
ubrania oraz ekwipunku posterunkowych, ka­
zał Głowińskiem u klęknąć obok pieca i dw u­
krotnie strzelił, kładąc go trupem na miejscu.

Pn tym  ohydnym  m ordzie członkowie ban­
dy z ś. p. G łowińskiego ściągnęli m undur po­
licyjny i zabrali z sobą. Jak  opow iada ku­
charka z posterunku tego, „kom endant" ban­
dy, gdy tylkn wszedł do pokoju zaraz domagał 
się od Głowiskiego wydania wszystkich ak­
tów. Tu ogółem mogło b y ć  około 40 bandytów

OKruc'elit aa krwawej bandy.
Zborów, 19, października.

(d) W  toku policyjnego d o c h o d z en i usta­
lono. że pierw sza barda , k tó ra  grasuje już ud 
niedzieli, z P łauczy  W ielkiej udała się do Au­
gustów ki. Tu zetknęła się z dw om a posterun­
kowym i. a to Franciszkom  P ączką i S tan isła­
wem  Sydorem . Obaj oni ponieśli praw dziw ie 
męczeńską śm ierć. N apastnicy w ohvdny spo­
sób obu zam ordow ał' P aczce  znalez^no  z * *•

|c>ętą głową, która zaledwie trzymała się na
Lskórze a nadto na ciele znaleziono niezliczoną 
ilość sińców, co wskazuje, że bandyci indago­
wali go i przytem biłi w niemiłosierny sposób, 

i Sydor natom iast był formalnie posiekany sza­
blami. Dodać należy, że Sydor dopiero przed 
trzem a tygodniam i ożenił s!ę i odznaczał się 
nadzw yczajnem  poczuciem obowiązku w pel- 

j ni*"!" s ,Ł’oje; służby policyjne;

Poprze!] zimontowanysli poiisjaista.
(Tel. od specjał, wysłanego koresp. „Gaz. Por.“).

Srzeżany, 19. października. ! policji i 'wojskowości, a nadto niezliczone tłu- 
(d) W ysłany  przez „G azetę Poranną" spe-1 m y publiczności, Ostatnlemi zajściami i pc- 

cjalny spraw ozdaw ca był dziś po połudmu w : grzebem  całe m iasto zostało do głębi poruszo- 
B rzeżanach na pogrzebie zamordowanych nc. Sąd w Brzeżanach prow adzi śledztw o w 
funkcjonariuszy policyjnych, Głowińskiego, Pą w spraw ie m orderstw  w P łauczy  W ielkiej 
czki i Sydora. W  sm utnym  obrzędzie pegrze- j i Augustówce, 
bowym  udział wzięli przedstaw iciele m iasta, I

A wm  ju! p m lą  t m  Sanny!
Brzeżany, 19. października, 

(d) Sprawozdawca nasz, który ma możność 
irzejażdżać autem po tesreirite operacyjnym, donosi, 
ce do tej pory władze nasze mają już dc czynie.

Bandy te z zasady atakują wszędzie posterun­
ki pofcyjne, domagając s3ę wydania jej wszelkich
dokumentów i aktów. Szczegół ten stwierdza, że 
bandytom nie chodzi wyłącznie o rabunek, zwtasz

folwarków. Charakaerystyeznem  jest i to, że obec­
nie w  czasie swego grasowania posługują się za­
branemu legitymacjami policyjnemi, przyczem  n a­
w et ubierają się .w zrabow ane ubrania policyjne.

Stwierdzić należy, że główna banda w tej 
chwili grasuje w powiecie Podhajce, a że zapuści­
ła się tak daleko w  głąb kraju, więc została już 
osaczona z wszystkich stron. Znajduje się ona 
nad brzegami Złotej Lipy. Odwrót jej na wschód 
na Seret zamknęły silne oddziały wojskowe, od 
północy na linjl Kezcwa manewruje komisarz Miii- 
tner z piechotą i konnicą, zaś od zachodu i połud­
nia posuwają się większe grupy wojskowe.

Z .położenia 'tego wnioskować należy, że w. 
pobliżu Podbajec kaźcie; chwili przyjdzie do ostre­
go starcia policji j -wojska z ukraińską watahą.

NAOCZNLA W PŁAUCZY WIELKIEJ.
(Tel. od specjał, wysłanego koresp. „Gaz. Por.").

Tarnopol, 19. października.
<0 Wczoraj w  środę do Tarnopola przyjechał 

sędzia śledczy z sądu w Brzeżanach, aby przeprc 
wadzić naocznię w Płauczy Wielkiej, gdzie zde­
molowano dom policji państwowej i zamordowa­
no komendanta Głowińskiego. Komisja sądowa, 
składająca się z sędziego i lekarzy sądowych wy 
jechała stąd dziś w południe pociągiem pospiesz­
nym do Jezierny.

W JEZIERNEJ.
(Teł. od specjał, wysłanego koresp. „Gaz Por.“J.

Jezlerua, 19. października.
dl) Dziś o godz. 2 popołudniu .na tut. dwontei 

kolejowym wysiadła z pociągu komisja sądowa, 
która natychmiast udała się podwodami do Płau­
czy Wielkiej, oddalonej 8 kilometrów od Jezier­
ny Po przybyciu na miejsce dokonano wizji lo­
kalnej, sporządzono dokładny plan 'budynku i mor 
derstwa, co też skończono późnym wieczorem, 
Przybycia komisji sądowej oczekiwali tu przed-’ 
stawiciele policji i licznie zebrani wieśniacy.

INTERNOWANIA PROWODYRÓW.
Lwów, 20 października.

Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że woje­
wództwo tarnopolskie zarządziło internowanie 
całego szeregu prowodyrów ukraińskich, ze wzglt 
du na istniejące poszlaki utrzymywania kontaktu 
z krwawym ruchem bandy. Zarządzenie to powi­
ta na pewne społeczeństwo nasze z prawdziwą 
ulgą, widząc w  niem ostry i radykalny środek, 
konieczny dla zabezpieczenia i uspokojenia kraju.

R A D B S I A N B .
Z A K Ł A D  d e n t y s t y c z n t

Dr. K & ro la  U T L M A
ul. K ochanow skiego 11, otw arty od 9—1 1 3—6.

6490

łia z trzema bandami, stworzonemi na tle polityki; cza gdy się zważy, że równocześnie kolportują 
oo.szewicko-ukraińskiej, i wśród Giłopstwa odezwy, nfawołujądą do grabienia
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Dwa se za yjns wrec^pry eks- 
pe yra c t.l  e o, będą się w so- 
bo ę 21. i w  pon «»d iaiek 23. 
b. m. B Ietv do n b y c ia w m )- 
gazyni nut S ytorthn, u i :a  
Aka i - ta  6. 7471

i,

D a i s z s  r e b m H l  i m a r d s r s lw a .
(Tel. od specjał, wysłanego koresp. „Gaz. Por.“).

Brzeżmiy, 19. października | życia i ubrania służbowego. Ma on kilkadziesiąt 
(d) Późnym wieczorem awizowano tu za m o r. ran na ciele. (Horożanka leży na przestrzeni mię-. 

dowanie przodownika policji państwowej K or-; dzy Haliczem a Podhajca-mJ).
czowskiego, komendanta posterunku w Horotżan- 
*». Oddział wojskowy znalazł go na drodze bez

Równocześnie dziś obrabowano fotwarK He- 
lenków a iy d-upn* *a n^dp^^no

i i i i i  m i i
MASOWE REWIZJE I ARESZTOWANIE KILKUDZIESIĘCIU OSÓB,

(Kores-p. własna „Gazety Porannej**).
Tarnopol, 19 paźoz. I woloczysk odstawiono do aresztów tarnopolskich 

(ns.) W  ostatnich dniacń dokonano w Tarno- i blisko 10 osób. 
polni masowych rewizji, w czasie których aresz- Wszyscy aresztowani podejrzani sa o należe- 
towano do 20 osób. Równocześnie liczne areszto -1 nie do tajnej organizacji, utrzymującej ścisłe sto- 
wania odbyły się w całym szeregu innych miej- sunki z bolszewikami 
tcowości województwa, przyczem z samych Pod |

nowa bes‘j 3lska zb ro d n i 
, . sabotałystów izrtralńskgeh.

(Korespondencja własna „G azety Poi&n>"ej*‘).
Tarnopol, 18. pażdz:ern'ka. , ustald przyczynę zbrodni 1 ująć jej sprawców.

(tfs). Wielką sensację w y w o ła !  tu zagadkowy Na temat napadu krążą w mieście uporczywe 
napad morderczy na rodzinę urzędu ka Majki, za- pogłoski iż podłożem jego była zemsta „politycz­
ny eszka lego w głównym Rynku, a więc w samem | na“. Majko będąc Rusinem, wbrew wydanemu 
centrum miasta. przez szowmstów ukraińskich „zakazu**, przyjął

Otu gdy Majko udał s!ę do zamieszka tych w posadę w; urządzę państwowym i był rzecznikiem 
tym samym domu rodziców, do mieszkania jego zgody pólsko-iuskiej. Bardzo więc być może, iż 
włamali s ę jacyś złoczyńcy i cfężko pąran?.! no- siepacze organizacji petruszewiczowskiej przez 
tem  w gardło kilkumiesięczne dziecko Majki, śpią-1 zamordowano niewinnego dz:ec ęcia chcieli ze-
ce w  swojem łóżeczku. Po tym bestjaisk em czy­
nie zbrodniarze oddalili się n esposPzeżwii, pozo­
stawiając wszys'.k:e przedmioty nietknięte. Ta o- 
statoa okoliczność wskazuje, źo motywem napadu 
nie był rabunek. To też władze bezpieczeństwa 
tnają ciiełada trudny orzech do zgryzienia chcąc

mścić się za „odszczepłsń«łwo“ ojca i „ostrzedz* 
go przed da.szą akcją pojednawczą Czy mn ema- 
nie to jest słuszne — wykaże śledztwo energicz­
nie prowadzone przez władze pofcyjne.

Stan dziecka jest beznadziejny.

Min. sprawiedliwości poleca 
bezwzględnie zwalczać sabotaż uKr

W arszawa. 19. października. 
M inister spraw iedliw ości rozesłał dziś pi­

smo okólne do p. prokuratora sądu apelacyj­
nego we Lwowie i pp. prokuratorów sądów  
okręgowych apelacji lwowskiej następującej 
treśc i: , 9

Szerzące się akcje zbrodnicze, s te r o w a ­
ne przeciw  mieniu i osobom spokojnych oby­
wateli Rzeczypospolitej Polskiej w  niektórych 
okręgach 'Małopolski, spow odow ały koniecz­
ność ustawowego rozszerzenia w łaściw ości 
sądów doraźnych. Zw racam  uw agę pp. pro­
kurato rów  na konieczność energicznego i s ta ­

now czego dochodzenia w© w szystkich w y­
padkach zbrodni, grożących porządkow i pu­
blicznemu, a szczególnie szkodkwie m ogą­
cych w p ływ ać na normalny* przebieg w ybo­
rów i swobodne w yrażenie woli obyw ateli 
w yborczych . Obowiązkiem  urzędu prokura­
torskiego w obec przestępczości jest użycie 
kategorycznych środków działatra przez u- 
s taw y  im przekazanych, tak , abv poszanow a­
nie ustaw  było w  pełni utrzym ane, a obronio­
ny przez te u staw y  interes publiczny doznał 
istotnej opieki i obrony. N:e wątpię, żq  obow ią­
zek ten będzie spełniony. (PAT).

Tolerancja Kaflu ma swoje gran ie .
W arszawa, 19. października. • w yw iązała  się m iędzy kilku przedstawiciela- 

W czasie w czorajszego rautu  u Dremjera mi dyplomacji a pfez. min. Nowakiem  rozmc-

dniej. Prez. Nowak ośw iadczył m iędzy Inne- 
mi mniej więcej co następuje:

W  ostatnich dniach odczułem bardzo bo­
leśnie wiadomość o śmierci ś. p. Sydira 
T w aidochl ba. Zdaw ało się. że zbrodnicze 
w ystąpienia, aranżow ane przez garstkę  oba- 
łam uconych agitatorów , nie pow tórzą się wię­
cej, gdy s trza ły  na stacji w S apeżance  przy­
pom niały niestety, 'że znajdują się jeszcze we 
wschodniej Galicji um ysły, podatne dla idą­
cej z zew nątrz kraju podburzającej agitacji. 
Mimo. że zbrodnie podpalań i napadów  pow ta­
rzały się w ostatnich tygodniach dość często 
nie w ydano ogólnych zarządzeń przepisanych, 
rząd bowiem  sta ł na stanow isku, że działają 
tu żyw ioły  z poza narodu ukraińskiego, nie 
będąc© bynajm niej przejaw em  jego woli i dą­
żeń. Chcieliśmy na czas w yborów  pozostaw ić 
bratniem u narodow i ukraińskiem u jak nap 
szerszą swobodę,

S trzały , dane do ś. p. Tw erdochliba, od­
biły  się boleśnie zarów no w śród żywiołów 
polskich, jak i ruskich. Obie strony  rozumie­
ją. że zbrodrycza zła w o’a usiłuje zaszczepić 
we współżyciu obu narodów  anarchię i anar­
chią u to row ać drogę tym . k tó rzy  nie chętne m 
patrzą  okiem na w spółżycie polsko - ruskie. 
U staw a autonom iczna dla Galicji W schodniej 
jest niewątpliwie, solą w oku antypaństw o­
wych elem entów, które, w idząc, że stanow ić 
ona hędzre złoty m ost porozum ienia, chwyta-* 
ją się ostatecznego środka skrytobójstwa, 
oodpalar i m ordów.

Nie chcem y się dać prow okow ać i stwa< 
rzać pozorów , że w chwili wyborów położy* 
Hśmy żelazną rękę na Galicji Wschodniej, 
N:ew ątpiiw ie bvłobv to  może wichrzycielom 
na rękę. 'Rządowi, kierującem u się tolerancją 
i w yrozum iałością, nie zabraknie jednak siły 
de energicznego z£s?om*ec:a swoich legalnych 
obywatel; przed zamachami zbrodniarzy**. — 
(PAT).

PATRTOTKA TURECKA.

Hafsa, Zejneb M erdżan, słynna patrjotka 
turecka, k tóra bierze czynny udział w ruchu 
w yzw oleńczym  Kemalistów i stoi na czela 
Czerw onego Półksiężyca. Hafsa organizowała 
ównież oddziały pow stańcze przeciw  Gre« 

kom.
wmrwrianiaaaaBBaałBB

LIGA NARODÓW W . DARDANELACH.
Londyn. 19. października. 

„Times** donoszą z W aszyngtonu, żo 
-ząd am erykański zgodził się. by kontrolę 

ad wolnością cieśnin zostaw ić Lidze Naro* 
dów. (PAT).
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R a p o r t  s y tn a u p ls i s
specjalnego sgrawoiaswcy „Gaz. PorannaT.

(Godzina 1 w nocy).
Kwatera wojsk, grupy pościgowej,

(d) W  czw artek  w czesnym  rankiem zjed­
noczone bandy bolszewicko - ukraińskie prze­
szły lew ym  brzegiem wzdłuż Złotej Lipy na 
południe, mijając Zawałów ł SereĆne

P o  p rzetraw ien iu  się przez Z łota Lipę na 
drugi brzeg, bandy posunęły się ku Monaste- 
rzyskom. Jednak w ysłane poprzód patrole za­
wróciły z drogi, w następstwie czego cała

j banda cofnęła się z powrotom na Zawałów.
W  pościg z M onasterzysk wysłano dwa 

szwadrony kawalerii.
W  kw aterze wygotowano plan akcji, aby 

bandę osaczyć i ująć w swoje ręce bez hioz- 
kich strat po naszej stronie.

Jest nadzieja, że t  końcem tygodnia całe 
najście band na Wschodnią Małopolską zosta­
nie zupełnie zlikwidowane.

Kasz spravoz£awEa drenie uydMRfl.
Lwów, 20. października. 

WCZORAJ PÓŹNYM WIECZOREM PO- 
WkÓCIŁ DO LWOWA NASZ SPECJALNIE 
WYSŁANY sAMOCKODEM NA TERFN KRWA­
WYCH ZAJŚĆ SPRAWOZDAWCA (d), PRZY­
WOŻĄC NAM OSOBIŚCIE CAŁY SŹEREG CIE­

KAWYCH INFORMACJI. PO KILKU GODZIN­
NYM POBYCIE WE LWOWIE WYJECHAŁ 
NASZ SPRAWOZDAWCA Z POWROTEM NA 
TEREN WALK, ABY BYĆ OBECNYM PODCZAS 
ROZSTRZYGAJĄCEGO STARCIA.

Hotelarze lwowscy spieszą z pomocą 
bezdomnej młodzieży.

BEZPŁATNE MIESZKANIA I ZAPOMOGA MIESZKANIOWA DLA STUDENTÓW PO­
LITECHNIKI.

Lwów. 20. października. tćw  Politechniki od 1. listopada do końca
Organizacja lwowskich hotelarzy odbyła 

w ubiegły wtorek walne zebranie. Po dysku­
sji uchwalono na apel przełożonego p. Ma­
ksym owicza oddać bezpłatnie 10 ponslesz-

czerw ca roku 1923, oraz opodatkowano resztę 
członków hotelarzy, którzy aie dają pomiesz­
czeń, dobrowolną dunitrą, która wyniesSe o- 
koło 200.000 mk. miesięcznie i będzie użyta

czeó w hotelach dla niezamożnych studen-'na pomoc dla bezdomnej m łodzieży technick.

K R O N j K A .
Lwów, 20. października.

Układ handlowy z sowietami. Pizy&otowa- 
tita do rokowań hąnaiowych poisKo-sowjeckion 
'powoli -posai'iraj'i się naprzód wskutek ciągłych 
lirzeszloód ze strony sowietów. Zapowiedziany 
wyjazd min. Strassbirgera do Moskwy uledz ma 
dłuższej zwłoce.

Umowa z Jugosławią podpisana. Z W arsza­
wy telefonu ija (m): Wczoraj nastąpiło podobanie 
Jcchiweucji zawartej między Polską i Jugosławią, 
ipoczem delegacja jugosłowiańska wypchała do 
Lodź*, skąd uda się do Poznania i na (łórny Śląsk.

Zasiłki ala uchodźców z Czech. Z W arszawy 
telefonuj (mi): Ministerstwo pracy przystępuje do 
likwidowania obozą uchodźców w Oświęcimiu, 
gdzie przebywa 700 uchodźców. Każdy z nich o- 
rrzynna po 100.000 marek na zagospodarowanie 
się w  miejscu osiedlenia, a nadto po 50 tysięcy dla 
żony i 25 tysięcy na każde dziecko.

Złagodzenie wyroLu na Dąbaja. Wczoraj pó­
źno w  nocy warsz. 2>ad apelacyjny ogłosił wyrok 
w  sprawie Dąbala. Poprzednie orzeczenie sądu o- 
Ikręgowego, skazujące Dąibala na pozbawienie 
praw  d 6 lat <rężk:,ego więzienia, zostało zamienio­
ne na 3 lata ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw.

Lokomotywy austriackie. Mm. kolei żel. nie­
bawem otrzyma od komisji reipartacyjnej w Wie­
dniu stosownie do umowy z Austrią 20 parowo­
zów w dobrym stanie. Parowozy te mają być 
wysłane do dyspozycji dyrekcji kolejowej w e 
Lwowie dla wzmocnienia ruchu kolejowego w 
Zagłębiu borysławskhn.

Tabor kolejowy z Francji. Z W arszawy do­
noszą (m): W  związku z uchwałą Komitetu eko­
nomicznego Rady ministrów w  sprawie zakupie­
nia taboru kolejowego we Francji, udał się do 
Paryża wiceminister kolei żelaznych inź. Eber-

Pow rót gen. Sikorskiego. Z Warszawy tele­
fonują tm ): Wczoraj rano powrócił do W arszawy 
po 6-tygodniowym pobycie we Francji, Anglii i 
Belgji szef Sztabu Generalnego, gen, bikorskr.

. Samobójstwo urzędnika z nędzy. Z W arsza­
wy teietcm ją (m): W. mieszkaniu własnem wy­
strzałem z rewolweru pozbawił się życia urzęd­
nik zakładów graficznych więzienia Mokotow­
skiego, Łukaszek. ■Pozostawił on kartkę treści 
następującej: „Umieram bo chcę, diabli1 komu dci 
t€go“ ! Jak się zdaje, przyczyną samobójstwa byl 
rozstrój nerwów;,-, wynikły na tle nfedzy droży ź- 
nianej.

Powrót dzwonów kościelnych. Do Wa-sza- 
w y przybył z Mo-skwy. transport przedmiotów u- 
zyskanych w Rosji sowieckiej .przez komisję rc- 
ewakua-cyjiią i specjał. Przywieziono 17 wago­
nów dzwonów- koiścielnycti.

(s) Napad rabunkowy na pociąg towarowy. 
Wczoraj wieczorem napach na pociąg towarowy 
Nr ćP5 koło sygnału wjazdowego przed- Perscn- 
kówdcą uzbrojeni! w rew olwery bandyci, rozbili 
jeden wagon i wyrzucili z niego znaczną ilość 
wartościowych przedmiotów. Policja państwowa 
wdrożyła energiczne śledztwo.

Ogień kominowy. Wczoraj wieczorem wy- 
ouchł w  domu przy ul. Piekarskiej 51 ogień ko­
minowy, który przyoyla na miejsce stiaż pożar­
na natychmiast zlokalizowała.

Z muzyki. Dziś w  piątek odbędzie się I-szy 
wieczór pieśni Stanisławy Szymanowskiej. — 
Wszystkie bilety wyprzedano. — H-gi wieczór 
pieśni znakomitej a r t y s t k i  z programem poświę­
conym najnowszymi utworom polskim odbędzie 
się w  piątek 27. bm.

Prfecliia Dean znakomita artystka dramaty­
czna Stanów Zjednoczonych ukazuje się obecnie 
na ekranie Marysieńki i Kopernika w  przepięk­
nym dramacie salonowo-sensacyjnym pt. „Czar­
na Molly11. Dramat w  którym PrtsciUa odtwarza 
wprost bajecznie i żywiołot' o  tytułową rolę, o- 
snuty jest na tle błyszczącego świata plutokracji 
amerykańskiej i stanowi istotnie niebywałą atra­
kcję. Fabuła I akcja dramatu' silnie pobudzają fan­
tazję i utrzymują nerwy widzów w ciągiem na­
prężeniu. Rzecz dzieje się w  dzielnicy chińskiej, 
miasta San Francisco i Nowyim Jorku. Tajemni- 
cz domy gry, sakmy amerykańskich miliarde­
rów oraz widoki pięknych ogrodów' nie mają so­
bie równych.

Z ODCZY1U RED. H. KLEPACKIEGO O JAPONJI 
dla Prenumeratorów i Czytelników „Gazety Porannej".

Jak wiadomo staraniem „Gazety Porannej1* 
bezpłatnie dla Prenumeratorów i Czytelników 
wygłosi! red. H. Kleyacki w  dniu 15 i 16 paździer­
nika br. dwa cdczycy „O współczesnej Japonji“. 
Rycina powyższa, wykonana wedle zdjęcia ioto«

graiicznego M. Miinza, przedstawia licznie przy­
byłą i wyborową publiczność, przysłuchującą się 
w sah Kasyna i Kola art. Dt. odczytowi red. K!*1- 
packtego

i
(
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Brutalne postępowanie policji prźy rumacjach. — Ankieta właścicieli domów i dozorców. — 
Święta inkwizycja na Radnie miejskiej. — Spóźnione adaptacje w szkole Sienkiewicza. — No-

wa ustawa budowlana.
Lwów, 20. października. *s"tedzer ia właścicieli i dozorców domów.

marek na zakupno trzeciego kotła.
Z drugiego referatu rad. Fe‘sztyna uchwalo­

no w ryznać 9 mi jonów marek dodatkowo kredy, 
tu na dokończenie budowy kafiiarni.

Na wniosek rad. Jakóbczyńskiego uchwalono 
■wydz!erżav/fć kantynę w Rzeźni miejskiej nadal 
■inwalidzie Karolowi Rybczyńskiemu za czynszem 
rocznym 150 tysięcy m arek z obowiązkiem prze­
prowadzenia adaptacji.

Nad nów? ustaw ą budowlaną, referowaną 
przez rad. era Gbminskiego wywiązała się dysku­
sja, Iw której rad. rekt. Matak’ewicz i referent 
w skazywali na ważność tej ustawy. Po uchwale­
niu jej posiedzenie jawne za \  uczono.

arassKssjs 
L. 21.782/1922

(p) Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
odbyło się pod przewodnictwem pręt. Neumana

Przed porządkiem dziennym uchwalono na 
wniusek rad. dr. Wereszczyńskiego delegować z 
ramienia gtmny, jako członka komisji wojewódz­
kiej dla zwalczania alkoholizmu, rad. Włodzimir- 
skiego, jako zastępcę rad. Mareckiego, oraz za­
twierdzono zmiany w Komisjach wyborczych, 
przeprowadzone przez przewodniczącego okr- 
komisji 'wyborczych.

Rad. Marecki komunikuje fakt, iż podczas ru- 
tnacji przy ul. Jozafata 5, gdzie wyrzucono z mię- 
szKatra biedną wdowę z dwojgiem dzieci, policja 
zachowywała się tak brutalnie, że czterech poli­
cjantów 'biło bezbionną kobietę, co wywolaio 
zbiegowisko i olbrzymie wzburzenie. Prez. Neu­
man przyrzeka w tej sprawie zrobić stosow n e  
doniesienie do Dyrekcji policji.

Rad. Lislewlcz stawia wniosek nagły, ażeby 
zwołano ankietę właścicieli domów i dozorców 
celem uregulowania wynagrodzenia tych ostot- 
efeh. Rad. rekt. Thullie popiera ten wniosek z 
lem, aby dopuszczono cło ankiety taki* lokato­
rów. Uchwalono, aby prezydium odniosło się do 
Inspektoratu pracy celem zwołania wspólnego po-

Z kolei rad. rekt. TSiuilie wystąpił z żądaniem 
do prezydjum, by reagowało u władz szkolnych 
na fakt, i)ż jakiś uczeń 8-mej klasy gimn., wydalo­
ny za namawianie(!?| kolegów do niemoralnośei 
został jednak następnie przyjęty do girnn. X. Po 
tem niefortunnar.i wystąpieniu, które wywołało 
niemiły nastrój na sali, przystąpiono do porządKU 
dziennego.

Uchwalono z referatu dr. Schieichera wpro­
wadzenie 4 proc. opłaty od kontraktów o prze­
niesienie własności nieruchomości, a natomiast 
zniesiono opłaty od prostu wartości.

Po przyjęciu drugiej uchwaiy w sprawie pod 
wyższenia opłaty miejskiej od piwa (ref. rad. 
Chajes) rad. dr. Majerski referował sprawę 
przyjęcia fundacji Jana Langera, który przezna­
czył kwotę 300.000 marek na stypendia d!a obroń­
ców Lwowa, z tem, że stypendjum ma być udzie­
lane na prowadzenie przeds.ębiorstw handlowych.

Referat rad. Felsztyna o zakupienie trzeciego 
kotła do kaloryferów w szkole im, Sienkiewicza 
wywołał ożywioną dyskusję. Zarzucano Magi­
stratowi, że sprawą tą nie zajai się w porze wła­
ściwej, skutkiem czego dziatwa narażana jest na 
zimno. W końcu przyznano 3 miljony 600 tysięcy
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Obwieszczenie.

Z  T E A T R U .

Księga Hfoba.
„komedja nudna" w  3 aktach Brunona W i­

na w era,
Lwów, 18. października.

Możnaby dyrekcję teatru posądzić o brak 
znryslu ekonomicznego, gdy po kilku tygodniach 
bez premjery, daje nam premierę dzień po daiu. 
Od tego zarzutu uchroni ją jednak widoczny wy­
siłek, aby rychło zatrzeć wrażenie całkiem niepo­
trzebnej sztuki pana Kistemaeckersa i dlatego na- 
zafutrz w  Teatrze Małym dala nam ,Księgę Hio­
ba". I to się udało w całej pełni. Bruno Winawer 
w  zestawieniu z Kistemaeckerse.n raczej uchodzić 
może za Francuza tak pod względem finezji, jak 
j lekkości, z jaką rozsnuwa przed widzem przędzę 
*wej sztuki. I dobrze byłoby zaiste, gdyby wszyst 
kie komed u w spółczesne były  tak „nudfte" wedle 
nomenklatury autora, jak komcdja Winawera, 
który  dziś jako polski Shaw jest prawic bez kon- 
1 jrencji.

„Rzecz dzieje, się w Warszawie, w czasach 
trrrzerji powojennej i upadku literatury dramatycz­
nej". Ilustrując w  sposób niezwykły pierwszą — 
jest ,Księga Hioba" żywe® zaprzeczeniem drugie 
go i pełną rekommenzatę za tyle anemicznych 
tztuk wojennej i powojennej proweniencji. — Do­
ktor Tadeusz Heruip, docent uniwersytetu, studiu­
jący wahadło proste i piszący rozprawę o me- 
harrłce w  związku z teorją względności ma aż 30 
ysięcy marek miesięcznej pensji i dlatego żyje 
ak Nansen pod biegunem. Żona, śpiewaczka lcaba 
etowa „dokłada do niego", a on — mmo, że w

Dnia 15. paź zi rnika br. w i czorem koło 
stacji kolejowej Sspteżanl.a p. Kamionka Stru- 
mił wa dok nano skrytol ójczeg zamachu mor­
derczego na osrbie Sydjra Karola TWERDO- 
CHLIBA i oe y i profjsora g:mna jalneg ■ we 
Lwo" ie, który vvsku(ek ran odniesionych zmarł 
dnia 15. października w óz i alu we Lwowie.

Ohyd y ten mo d wyw łał zrozumiałe 
wzburzeni i potęnien e opinji publiczne , a po 
czueie s raw edliw ści domaga się, aby s- ryto- 
bójcy ponieśli jak najrychlej zaslu oną karę.

Za ujęcie mor^e ców ś. p. r*rof. Twerdo- 
chli a, bąćź za dos erczeni władzom danych 

rowad cych do ujęcia morderców, wyznacz? 
Województwo na rod . w kwocie 

2 ,0 0 0 .0 0 0  Mk.
(słow nie dwóch milionów Marek).

'Kto zatem pomoże władzom do u :ęcin 
morderców lub d starczy wiadomości umożliwia- 
j cych ch ujecie, (.trzyma wotę 2,000.000 Mk, 
któ a natychm iast po ujęciu morderców zosta* 
nio wypłacona. 7473

Lwów, 18. października 1922.
Wojewoda: Grabowski w. r.

jróżowatych i pestkowców — nie chce znosić upo- je prof. JPytlowi przy zwycięstwie jego „loztwo*
< karzająeej roli głowy domu, w wykręconych bu- ru", czy wreszcie gdy cytaty z Księgi Hiooa tram
itach i gdy w dodstku/ w domu jego żony policja ponuje i adoiptuje do cynicznego światopoglądu
(przyłapie dobrane towarzystwo karciane — He- Macie rżana 1 Herupa, dosięgając ostrzem swej cię

rup rezygnuje r  posady, rozstaje się z żoną i zgła tej klingi satyrycznej wszystkich, a nie obrażając
sza swą kandydaturę na młodszego montera, nikogo, nawet gdy porówna mmisterium z kaba-
„Zejście" od docenta do montera jest raptowniej- 
sze niż od montera do kryminału, więc Ilerup, 
który pojęcia niema o kartach, bierze na siebie ro-

retem.
Winawer wie, że słowo „kocham" kursuje 

już jak fałszywy weksel po świecie, więc unika
lę bohatera „chemm de fer“ i wędruje do aresztu z premedytacją wszelkich erotycznych tematów 
wraz z notowanym policyjnie „setnym chłopem1 i wołi zastanawiać się nad tem, czy przyptfdkiern 
Macierzauem, naOzw yczamym typem gorkijo w- szulerka to nie jedyny sposób wyrównania nie- 
skiego filozofa, przetransponowanegó na język sprawiedliwości społecznej, lub co w kodeksie 
powojenny. W areszcie dokończy pracę swą w karnym jest gorsze: styl, czy tendencja, zapewnia 
spokoju, a po uzyskaniu wolności ożeni się z Tolą ją-c przyLm, te  ktoby nie gwałcił w pewnej mie- 
Olską, która oddawna do niego wzdycha i wobec rze kodeksu, umarłby w dzisiejszych czasach z
tego, że otrzyma dolary za aparat swego pomy­
słu — zacznie wieść żywot bardziej odpowiada-

głodp
Zagrano rzecz tę, która daje aktorom duże

iący jogo ciężarowi gatunkowemu. — Gdyby nie : ale i nietrudne pole — bardzo dobrze. Justian ma 
ta okoliczność, byłby się starał wyjechać za gra- szczęście do Winawera, a Winawer do Justfetna,
nicę w  jakiejś misji dyplomatycznej, jak tylu kan­
dydatów do posad konsularnych mtorsterjum 
spraw zagranicznych.

W sztuce Winawera nie o fabułę zresztą cho­
dzi. To, co ją wypełnia poza nią jest ważniejsze, a

więc postać Herupa wypadła znakomicie za wy­
jątkiem przesadnej maski apasza kłócącej się z 
pozycją docenta. Dużo wdzięku i finezji rozwinę­
ła jako Mary — Romanówna. Rzeźbi swoje rólki 
zawsze umiejętnie Ładosiówna, świetny typ Ma­

to skrzący dowcipem i wolterowską satyrą a:a- cierząna, przekonywujący inteligencją i umiarem 
log, znakomite z życia wzięte figury i nadzwy- , dał Melina. Komisarz policji (co to ongiś wiersze 
czajny talent obserwacyjny. Za dużo mamy głu- h?sał, a dziś o karjerę dba za każdą cenę) może 
piich autorów, którzy wysilają swój mózg na m ó-; śmiało w osobie Rygiera powiększyć sprawny za 
Wlenie mądrości, Winawer jako mądry, stara s ię ' stęp komendanta Łukomskiego. W szyscy inni (Ka 
mówić głupstwa, a czyni to w sposób tak cięty, linowski, Nawrocki, Lowczyńska, Lewicki, Bo­
że kalamburom jego umysłowym i słownym nie mard) trzymali się w stylu i naw et krzykłiwość 
sprosta nawet sam — Nowaczyński! Winawer Tartakowioza tym, razem nie raziła. Reżyseria 
trzyma się metody swego bohatera Herupa: w j Orzechowskiego bez zarzutu. Winawer, który tak
każdej sytuacji zastanawia się, co w takim w y -1 serdecznie jest we Lwowie oklaskiwany, powi- 
padku zrobiłby idiota. 1 nieraz stawiając rzecz za nien się wreszcie zjawić raz przed rampą nasze 
głowę, trafia w sedno, czyto, gdy produkuje kepi- sceny.

waicani iej ■«>£ oświadczył przy zapachu roślin talnego „rycerza z  łabędziem", czyto, gdy asystu* J. Ggszwiud
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Przetarg ofertowy na dostawę słoniny.
Kierownictwo Rejonu Intendentury w Przemyślu ogłasza ninlejszem  prze­
targ na dostaw ę słoniny dla garnizonów  w Przemyślu, Stryju, Samborze 

i SanoKu na przeciąg 6-ciu snies. począwszy od 15. listopada 1922.
Oferty ostemplowane i w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na 

dostawę słoniny" należy wnosić w Przemyślu do Kier. Rej. Int. ul. Smolki 
13 w Sanoku i Stryju na ręce przewodniczącego garnizonowej komisji mię­
snej w Stryju. Termin wnoszenia ofert do dnia 30 go października b. r. Do 
ofert należy dołączyć dowód złożenia wadjum w wysokości 3 prc. od warto­
ści oferowanej słoniny. Dostarczona słonina musi być odleżała, nie może za­
wierać więcej jak 2 prc soli Grubość jej w najcieńszym końcu winna wyno­
s ić  najmniej 3 cm. O aaiszych warunkach dostawy można zasiągnąć infor­
macji w Ki.:r. Rej. Int. w Przemyślu, wzgl. miejscowych garnizonowych ko­
misjach mięsnych. Otwarcie ofert nastąpi dnia 31-go października b. r. 11-ta 
na posiedzeniu G. K, M. w Przemyślu, Sanoku i Stryju. W razie nieprzyję- 
cia oferty wadjum zostanie natychmiast zwrócone, na wypadek przyjęcia 
oferty zostanie wadjum zaliczone na poczet zabezpieczenia umowy i uzupeł­
nione do wysokości kaucji (5 prc.). Oferty nieostemplowane, oferty nadesła­
ne bez dowodu złożenia wadjum lub nadesłane po oznaczonym terminie zo­
staną odrzucone.
7468

Kler, i$@J, inłend. Przemyśl.
L. 365/tj/Ż.
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NIE CHCIELI PODDAĆ SWEGO TOWARU OGLĘDZINOM WETERYNARYJNYM. 

(Telefonem od nas*ego korespondenta).
Warszawa, 20. października. czat: „Rozćwłartuję każdego, kto tu wejdzie'.** Na 

(tri) Na bazarze w  dzielnicy prask ej doszło to hasło w ybegU  z jatek i1 inni rzeżnicy z nożami
wczoraj do pewnego .rodzaju rewo.’ty ze strony 
rzeźników, przyczem komisarz pclicyjno-sanitar- 
ny znalaztf silę w  wielkich opalach.

Gdy lekarz sanitarny w towarzystwie asy­
stenta kontrolował jatki, z jednej z nich wyszedł 
rzeźnie, mówiąc: „Do żadnych rozporządzeń s'ę 
nie zastosuję*4 — puczem chwyciwszy tup.}*, krzy-

w rękach, a za nimi sprzedawcy z kijami Padały 
słowa: „Policja to bandyci! Skończyć z nOrai!“ 
W tumulcie kieś grubymi kijem uderzył asystenta.

Dopiero dzięki Interwencji 'komisarza policji 
i kilkunastu posterunkowych zdołano przywrócić 
spokój. Winnych zajścia aresztowano.

Z sali koncertowej.
KONCERT IRENY ZBIERzCHO W SKIEJ.

Lw ów. 20. października.
Sobotni koncert p. Zbierzchow skiei by ł za­

razem  jej koncertem  pożegnalnym . A rtystka  
opuszcza w najbliższych dniach Lw ów , udając 
się na gościnne w ystępy  do Rumunji. Że w y­
stępom  tym  tow arzyszyć  będzie powodzenie, 
jto pewne. Zarów no bowiem  warunki głosowe, 
jjak tem peram ent a rty styczny  p. Zbierzchow- 
skiej. zjednać jej m uszą uznanie tak  kry tyki, 
lak i publiczności. Dowiódł tego zresz tą  o s ta ­
tni w ystęp  śpiew aczki we Lw ow ie. P iękny z 
natury i doskonale w yszkolony głos. ponadto 
trafność interpretacji, oto zalety, k tóre na 
pierw szem  miejscu podnieść należy. Jakkol­
wiek zaś scena jest w łaściw ym  żyw iołem  a r­
tystk i — czego dow iodły arje operow e (Ca- 
iallani, Yerdi), które stanow iły  koronę wie­
czoru. to jednak 1 zupełnie odrębny rodzaj nie­
śni znalazł w niej pełną kultury i subtelności 
h terp re ta to rkę . Podobały się też ogólnie pie­
śni Lipskiego oraz Friem ana.

W spółdziałał w koncercie znany i cenio­
ny p o w szech n i deklam ator p. C zesław  K rzy­
żanowski. Zbytecznem  byłoby pow tarzać su­
perlatyw y, k tóre tvlekrotnie z racji w ystę ­
pów p. K rzyżanow skiego w ypow iedziano W y 
starczy stw ierdzić, iż w ierszem  O r-ot‘a por­
wał publiczność, k tó ra  nie chciała go fo rm af 
tie puścić z estrady .

Akom paniow ał z w łaściw ą sobie mae­
strią p. Dr. S ternberger.

Zastępca.

p?su mają w  nie? przedewszystkiem p. justjan, a 
obok niego pp. Melina, Rygier, Tartakowicz Ka­
linowski, Nawrocki, Pomanówna i Ładosiówna. 
Przypominamy, że początek przedstawień w 6 
wszystkich Teatrach Miejskich o godz. 7 wiecz.
TEATR WIELKI.

Piątek, 20. b. m., godz. 7: „Eugeniusz 0 -  
negin“. opera Czajkowskiego (w ystęp St. Ar- 
gasińskiej Chojnowskiej).

Sobota 21. października o godz. 3 popoł. „Bar 
bara Radziwiłłówna** dramat w 3 aktach Feliń­
skiego.

Sobota 21. października o godz. 7 wlecz. „Ta 
która przeszła bez śladu** sztuka w  3 aktach* 
Kistomaeckersa.

Niedziela 22. października o godz. 3 popoł. 
„Powrót" sztuka w 3 akt, Flersa i Crorsseta.

Niedziela 22. października o godz. 7 wiecz. 
„Zamarłe Oczy** opera w 3 akt. D‘Alberta.

Poniedziałek 23. października o godz. 7 wiecz. 
„Ta która przeszła bez śladu" sztuka w 3 akt. Ki- 
stemaeckersa.

Wtorek 24. października o godz. 7 wiecz. 
„Eugeniusz Onegin" opera w 3 aktach.
TEATR MAŁY.

Piątek 20. października o godz. 7 wiecz. „ó» 
sma żona Sinobrodego" komedia w 3 aktach La* 
veira.

■Sobota 21. października o godz. 7 " wiecz* 
„Księga 'Micka" komedja w 3 akt. Winawera.

Niedziela 22. października o godz. 7 wiecz, 
„Księga Hjoba" komedia w  3 akt. Winawera.

Poniedziałek 23. października o godz. 7 w,
,Księga Hioba" komedja w 3 akt. Winawera.

Wtorek 24 października o godz. 7 wiecz, 
„Księga Hjoba" komedja w 3 akt. Wtnawera.

Środa 25. października o godzinie 7 wieca
.Księga Hjoba" komedja w  3 akt. Winawera.
TEATR NOWOŚCI.

Piątek, 20, b. m., godz. 7: „Bajade<c
ra“, operetka Kaimana.

Sobota 21. października o godz. 7 wiecz.
„Bajadera" operetka w 3 aktach Kaimana,

Niedziela 22 października o godz. 7 wiecz, 
„Bajadera" operetka w 3 aktach Kaimana.

Poniedziałek 23. października o godz. 7 w, 
„Bajadera" operetka w 3 aktach Kaimana. g  

Wtorek 24. października o godz. 7 wifcez
„Bajadąra" operetka w 3 aktach Kaimana. *

Środa 25. października o godz. 7 wieczorem

! ta opera obsadzona jest pierwszorzędnemi silami, 
la  mianowicie między rnnemi główne parfje śpie­

wają pp. Argasińska-Cliojnowska: Grcen, P raw ­
dzie Doinicki

Zmiana w repertuarze. Dziś tj. w  piątek z pc- farsa w 3 aktach,
wodu nagłego zgonu ojca p. Rygiera zamiast z a - 1 
pow i*ziane.j „Księgi Hjoba" wystawioną będzie 
w Teatrze Małym „Ósma żona Sinobrodego".

Ogromny sukces ja lei zdobyła sobie „Księga 
Hjoba" B. W inaw era w  Teatrze Małym spowo­
dował dyrekcję, iż tę grać będzie T eatr Mafy do 
końca tygodnia. Jak wiadomo świetne pole do po-

Ag, konc. Tow. rauz. We średę dnia 2-5. październi­
ka Proi. Fryderyk Larnond, słynny pianista, niezrówna­
ny wykonawca Beethovena. 686f

HICEa.l&uase
nowożyny m!strz hypnotyzmuRi sugestji.

Z ODCZYTU RED K. KLEPAOKIEGO O JAPONJI 
d a  Prenumeratorów l Czytelników „Gazety P o ra n n e j

teat*"Gow.
Eugeniusz Onegin", który idzie w Teatrze

Wielkim zejdzie już z afisza teatralnego z powo-
Rycina powyższa, wykona wedle zdjęcia fot. j ponjr" przy tłumnym udsiale wyborowej pubBcz-

M. Miinza przedstawia red. H. Kiepacklego, wy- i ności
du przygesswap do nowej opery. Cenna I piękna głaskającego swoją prelekcję „O współczesnej Ja-
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Ilony. Niżkład Rśnraii&asjł p a i M u
Lwów. 20. października. 

Począwszy c-d dnia dz siejszego, t j. piątku 
JO. bm., obowiązuje w komunikacji lotniczej na 
dystansie Lw^w-W arszawa-udaiisk nowy nastę­
pujący rokład:

Odiot: Gdańsk 9, W arszawa 12, Lwów 9r W ar­
szawa 13.

Przylot: W arszawa 11.30, 'Lwów 15, W arsza­
wa 12, Gdańsk 15.30.

• •

Lwów, 19 października. 
Dotychczas nte została jeszcze zawarta umo­

czone dla stacji jugosłowiańskich można zatem na 
dawać wówczas, jeżeli w odnośnych, międzynaro

w sprawie 'bezpośredniej komunikacji tow aro-. dowych lista cli przewozowych wymienioną jest 
wej z Polski do Jugosławii, wobec czego przyjm o; jedna z granicznych stacji wegłersko-jugosłowiań- 
warde przesyłek wszelkiego rodzaju z Polski do > skich, położonych na terytorium węgierskiem,
stacji położonych na obszarze Jugosfawji za bez- 
po&rcdnfeiui, międzynarodoweml listami przewo- 
zowemi jest niedopuszczalne. Przesyłki przezna-

Z DZiFDZINY MODY.

* Na rycinie pow yższej widzimy najmo­
cniejszy w tym sezonie fason aksamitnego ka- 
.pehtsza. Tw orzy cn zw łaszcza efektowną ca­
łość z  angielskim skromnym kostiumem. Fa­
som równy o szerokiej głów ce podgięry jest z 
jednej strony, z -drugiej zaś ozdobiony orygi­
nalną gwiazdą ze wstążki. Kapelusz niniejszy 
ma tę jeszcze zaletę, że nadaje się do każdej 
bez wyjątku kobiecej twa^zv.

skąd dopiero możliwą jest reekspedycja za nowy­
mi listami przewozowymi. Stacjami temi są. Gye- 
kenyes, Kelebra, Rószke, Szóreg, Nagykanirea, 
Mu-rakeresztur.

Wyimienkrne stacje są pod zarządem węgier­
skich kolei państwowych, a przesyłki do Jugosla- 
wji przeznaczone, mogą być odprawione do wy­
mienionych stacji w bezpośredniej komunikacji 
polsko-Lzesko-węgrerskiej. Rzeczą nadawców
jest, postarać sle o dalązą reekspedycję.

Analogicznie postępować należy z przesyłka­
mi, przeznaczonemu do Jugosławii, Mące mi przez 
Czechosłowację i Austrię. Przesyłki takie mogą 
być nadawane tylko do granicznej stacji austrjac- 
ko-jugosłowiańskiej.

Prenumerujcie 
„Gazet* Poranna“

E k o n m l s t a .
PODWYŻSZENIE STAWKI PRZEKAZU 
CZEKOWEGO POCZTOWEJ KASY O- 

SZCZĘDNOŚCI.
Lwów, 20. paźdżfcrtfka.

Dyrekcja Pocztowej Kasy Oszczędności

zawiadam ia. iż od d r la 15. w rześnia w yso­
kość sumy na jaką opiew ać może jeden prze­
kaz czekow y, p łatny  w r zędach pocztow ych 
I-szej k la s y , ' podw yższa się do 1,000.000 ma­
rek.

Urzędami tymi są obecnie:
Bielsko 1, (Śląsk C ieszyński), Białystok 

1, B rześć Litew ski B ydgoszcz 1. Częstocho>- 
wa Drohobycz 1. Gniezno 1 Grodno, G m - 

■dzvądz 1, Inow rocław . Jarosław , Jasło, Ka­
lisz 1. Kielce. Kraków’ 1. Kofomy ja 1, Leszno. 
I.ubFń 1. Lw ów  1 Łomża Łódź 1 Newy- Sącz 
1. O strów  pozn.. P iotrków  . Płock. Poznań 1 
Poznań 3, Przem yśl 1 Radom, Rzeszów  1. 
Sosnowiec. S tanisław ów  1. S tarogard , T ar­
nów 1 Tarnopol 1. Tczew  1, Toruń 1, W arsza 
wa 1. Wilno 1 i W łocław ek.

P rzekazy  pocztowe, płatne we w szyst­
kich pozostałych u r zędach Docztowych i a- 
je r  ciach, rp 'ew ać  mogą najw yżej na sumę 
100.000 m arek.

Uczestnikom obrotu czekow ego P o r t o ­
wej Kasy Oszczędności radź m y informację 
pow yższą w yciąć i zachować,

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 19 paźdz.

Ruch ożywiony. Na targu akcji przemysło­
wych wic'ki po-pyt na Parowozy, które awanso­
wały o 375 punktów i zakończyły kimsem 2225, 
przejściowe transakcje po 2250 (w Krakowie 2000 
do 2375). Choaorów bez zmiany; końcowe trans­
akcje po 49ŚŚ. Nafta z 2150 awansowała na <*250 
przy dość ożywionym obrocie (w Warszawie 
2360 do 2425, w Krakowie 2300}. Poza tern skro­
mne obroty w Pociskach po lOOp. W Pezetach po 
1700, w Ojkosacb po 8600 i Zieleniewskim po 7i00 
(w Krakowie 7200). W akcjach bankowych f papie 
raoh lokacyjnych obrotów nie było. W walutach 
liczne transakcje po kursie wyższym

Berlin z 3.60 obniżył się stopniowo na 3.45, 
pod koniec mocniejszy 3.5P (w Warszawie 3.27 i 
pół do 3.45, w Kraków, e 3.50). Prąga droższa o 15 
punktów, przy końcu notowała 363, przejściowo 
była nawet 366 (w Warszawie 350 do 368, w Kra 
kowie 361 do 366). Wiedeń ustali1} się przy kursie 

) 14 15 ( Warszawie 14 i pól. Londyn podrożał o 
2300 punktów, zakończył imrsem ęvuuu (w War­
szawie 48400 do 49300,; Nowy Jork początkowo 
10900, pod koniec J0925. Ćzemiowce płacono 67. 
Paryż notował 812 (w Warszawie 815 do 824, w 
Krakowie 817 do 820). Zurych 2025 Amsterdam

gSfcaaiar&H__

D O N Ż U A N K I .  ”
POWIEŚĆ.

(Przekład autoryzowany).
Przełożył 

Kazimierz Bukowski.
CZĘŚĆ TRZECIA.

(Ciąg dalszy)

Nie było jeszcze trzeciej godziny, gdy  no­
w y. ostatniej mody samochód1 (ten. k tó ry  m iał 
ją za osiem dni zaw ieść do Jan a  de Trevoux 
naid Ren), stanął przed m ieszkaniem  Riola, na 
rogu aleji M arceau 1 ulicy G oethę‘go. W ysia­
dła z niego 'Berta Lorande. tak szczelnie osi o 
męta 1 otulona futrami, że nie m ożna było  jej 
peraać. Znakom ity ginekolog w ydał widocz­
nie specjalne polecenia, poniew aż w puszczono 
ją natychm iast do  jego p ryw atnego  gabinetu. 
Gabinet ten nie m iał zupełnie w yglądu lekar­
skiego pokoju. Obfitością cennych mebli, sza­
fek oszklonych, stolików i rzadkich książek, 
przypom inał raczej w ytw ornego dyletanta, 
niż uczomegc . B erta  zdjęła woalkę. rzuciła r a  
poręcz k rzesła  Swój futrzany kołnierz. Z w ró­
ciła jej uw agę szafka z figurkam i z terrako ty . 
U jrzaw szy jednak sw oją  tw arz  w  lustrze, 
tkwiącem  w głębi szafki, jęła  ją przyprow a- 
dzać do ładu, zapom niaw szy o figurkach. W

istocie, była im iej piękna, niż rano. Na twarzy wą czułością ewentualnego kochanka, jaką o- 
jej rozlewała się troska I mimo przedziwnej 
młodości jej' rysów , zdradzała prawdziwy  
wiek.

— 'Proszę w ybaczyć... że kazałem  cze­
kać na siebie...

Riol ucałow ał obie jej ręce z cerem onial­
ną uprzejm ością. Jakkolw iek skończył już 
pięćdziesiąty rok życia, był zaw sze ..pięknym

taczał w szystkie ow e upośledzane fizycznie 
kobiety. B erta czuła się ogarnięta tem czułem 
spojrzeniem, pod którego w pływ em  rozgorza­
ła w niej niepow strzym ana paląca żądza zdo­
byw ania bez c e u . aby zdobyć nie m ężczyznę, 
ale 'żądzę, m ężczyzny. I tak spowiedź rozpo­
częła s 'ę  w dusznej i odurzającej atm osferze, 
k tóra doprow adzała spowiednika i spow iada-

RioIeTn‘ . m ężczyzną wysokim , o  c z a rn y c h ,; jąaą się do paroksyzm u zm ysłowości, ów .
gęstych w łosach, z brodą F ranciszka I. i miał 
w oczach, w głosie, w ruchach i w całem sw o 
jem zachow aniu się ty le wdzięku i dobroci, iż 
św iat przebaczy ł mu sław ę, m ajątek  i to, co 
się rzadziej przebacza, sław ę uwodziciela.

Zamienili z sobą kitka zdań. naszpikow a­
nych nazwiskam i, datami objadów, krótkich 
aluzji do jakiejś sztuki teatralnej, czy w ysta ­
w y, k tó re  są wstępem  do poważnej rozm o­
w y, m yśląc rów nocześnie o czemś innem.

— A Więc. panie doktorze, czy może innie 
pan przez chwilę w ysłuchać?

— Zawsze, kiedy pani zapragnie. Podoba 
się pani to  karło  w stylu regencji? Ładne, nie­
praw daż? ... Kupiłem je w zeszłym  tygodniu 
w Nicei, gdzie jeździłem  do połogu księżny 
Zanthii.

Usiadł sam  w ygodnie na krześle kurul- 
nem w pob'iżu swego biurka. P raw ie  skur­
czona w głębi karła. B erta  zaczęła mówić 
głosem  spow iadającej się pr'zy św iętym  kon­
fesjonale. W pił w nią swoje oczy. w których 
ciekaw ość lekarza łączyła się z czułością, o-

zwyczajnie tak g lrbcki i dźwięczny jej głos 
kaleczył s 'ę  i rozdzierał na szorstkich słow ach 
wyznania. Czasam i był to tylko oddech, a cza 
sem tylko łkanie.

— O tóż. doktorze... muszę w rócić do m c- 
jej przeszłości, aby pan mógł zrozum ieć jaka 
byłam  panną... Pan wie. że rodzice moi byli 
bardzo skroim ;1. Posiadali w Jouy-en-Josas 
m agazyn konfekcji i tow arów  galanteryjnych, 
coś w rodzaju m a n t ki ego m agazynu Boa Mar 
che, Interes szedł dobrze. Posłali mnie do gi­
mnazjum. Pragnęli abvm  zaoby?a kiedyś w yż 
sze stanow isko. Pwlain bardzo dobrą uczenni­
cą!. W  czas:e nauki w szyscy  profesorow ie czy­
nili mi- nam iętne vyy znania. lub daw ali mi skro 
mnie dc poznania, że kochają się we mm'e...

— Nie zraziła pan: żadnego. — przerw ał 
jei lekarz z uśmiechem.

Ł  (C d. n.).
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4300. Płacono za dolary u nas 10950, w W arsza­
wie 10750 do 11000, w Krakowie 10750 do 10S00. 
Za liry 445, za franki franc. 815, (w Warszawie 
819 do 820). (

Tendencja w  akcjach i walutach zwyżkowa 
Usposobienie bardzo ożywione.

Ku?sa £5 ilS? fwss®gl#]
dna 17. psździfrnika 1922.
Waluta m srkowa.

A) Akcjo bankowe: Gafota r 2 J
G ika 775 |

|  Akc. Związk. 700 Oi<os 8: 5' ■ |
9 Dyskont Lw. 23 CO ParowozT 195' |
H Handl. Pozn. 3200 Patria 56 OS
9 Hipot. akc. 8^0 Pezet 16ló |
jj Hipot. zemeL 420 i^ocisk 97 |
■ Małopolski 750 1’oisk: Glob 6V ' |
|  Powszechny

b25
Polska nafta 2 100 |

1 Prz^..rysiowy Pol. Tow. Budowl. 2503 1
9 Zieu.ski kred 600 Pol. Tow. handl. 

Prlsot
8 u l  

3 7 O l
9 B) Akcje przem, i handl.: Rakszawa 5900

Siersra ełcktr. 1 50
|  Brow. Lwow. 3800 i.ir. Siersza ISO •''
|  Ch^dorów. 4 75 Tapega 810
B Aarpalit 
■ -.mie ó w

210 1 ie eniewski 7050
2750 Ż egluga poi. 275

R Galicya 700b0u

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
Lwów, 20. października. 

Wczoraj rano panowała tendencja chwiejno- 
zwyikowa, popołudniu zanreniia się w haussę na 
dolary, złoto i srebro. Obrót ożywiony.

Dolary amer. 11000 do 14100. 1 i 2-kf; 10900 
do I i000, kanadyjskie 10S50 d'o 10900, 1 i 2-ki 
10730 do 10800, marki niemieckie 3.70 do 3.80, 
setki 3.6u do 3.70, drobne 3.50 do 3.60, leje 68 do 
70, czeskie kor. 365 do 370, drobne 360 do 365, 
castr. tys. now. em. 500 do 550, austr tys. st. em. 
1400 do 1500, setki now em. 50 do 55, so.ki st. em. 
140 do 1'50, 50 kor. 30 do 40, 20 kor. 18 do 25,
10 kor. 9 do 10, 1 i 2-ki 0.40 do 0.50, ruble 5-setki 
1 20 do 1.25, setki .1.25 do 1.30, 25 rulbili 1.20 do 
1.25, 10 ruibli 1.15 do 1.20, ruble damskie 20 do 25, 
karbuwańce 1 do 1.50, hrywny 1.55 do 2, frank? 
franc. 800 do 810, funty szterl. 4)3000 do 43500, 
franki szwajc. 1600 do 1700.

Złoto: 20 kor. 40000 do 40500, 20 frank. 40000 
do 46500, 20 mark. 44000 do 45000, funty szterl. 
43000 do 4)3500, 10 nubili 52000 do 53000, dolary7 
10000 do 10500.

Srebro: korony 830 do 840, 5 kor. 4200 do 
43C6, floreny 2075 do 2100, robie 3)2000 do 3300, 
kop ejki 17.50 do 18, dolary 9000 do 9500, połówki 
! ćwiartk'1 $500 do 8800 kanadyjskie 8000 do 8100, 
drobne 7500 do 7700, leje 800 do 820, austr. stempl 
14 do 14 i .pół, austr. przek. 14 do W i póŁ

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 19. października 

(PAT). W arsz. Sp. bud. parów. 2100, Cegiel­
ski 6000 TrzebhTa fabr. maszyn 1900, Zakł. amun. 
Pocisk 800, Autcmotoir 900, Impex. 200, Górka 
7800, Siersza górnicza 14300, Tepege 8"00, Fabr. 
przet. tłuszcz. Trzebinia 5000, Pezet 1800, Polska 
Nafta 2200, Krakus 2300, Fabr. raf. Chodorów 
5000, Elektrownia Siersza SCO, Polskie Tow. Ilandl. 
800, Polski GSob 600, Żegluga Polska 225, Ziele- 
irewski 7000.

W aluty i dewizy. Doi. St. Zjedn. 10500, 'kana­
d y jk ę  104C0, franki' franc. 790, franki be'g. 750, 
franki szwwajc. 2000, funty szterl. 49000, marki 
triem. 3-25, kor. austr. 0.13 3 pól, kor czeskie 345, 
kor. węg. 4, Kiry włoskie 455.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 30. października, 

(nr). Na wczorajszej nieurzędowe] giełdzie 
warszawskiej na rynku akcji utrzymała się ten­
dencja mocna i zwyżkowa. Wakity i dewizy za­
graniczne były mocne, z  wyjątkiem marki nie- 
rti eclrej, której cena kształtowała się zniżkowo. 
Miłjo nówka słabo

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 19. paźizienda. 

(PAT). 4-prc. pożyczka premiowa 1700, 5-prc.

list. zast. W arszawy 227, 4-prc. list zast. Banku 
Kred. ,(mk.) 5S.

Waluty i dewizy. Transakcje. Dolary St. Zfed. 
10900, franki franc. 820, marki nem. 3.45.

Czeki. Transakcje. Na Belgję 770, Berlin 
327 i pół, Gdańsk 3.30, Londyn 4S400, Nowy Jork 
10900, Paryż  815, Wiedeń 14 i pół, Sztokhoim 3030, 
Praga 360.

Akcije. Transakcje. Bank Dysk. Warsz. 9300, 
Bank Dysk. Handl. 12000, Bank Kred. Warsz. 6550, 
Bank Zachodni 8000, Tow. akc. fabr. cukru 225000 
Firlej 1500, Tow. przem. drzew.2100, Warsz. kop. 
węg!a 36000, Lilpop, Rau i Loew. 22000, Ostro­
wieckie zakł. 360CO, OrTein ,i Karasiński 3500, M'o- 
drzejów 34000. Rohu i Ziel nskt 6200, Rudzki i Ska 
13500, S la raco wice 18000, PocSsk 1200, PoJska 
Nafta 2360.

DEWIZY ZIIRYCHSKIE.
Zurych, 19. października. 

(PAT). Początkowy. Berlin 0.16 i pół, Holanćlja
213 i pól, Nowy Jouk 534, Londyn 24.33, Paryż 
4€30, Medjoian 32.85, P raga 17.90, Budapeszt 022, 
Bukaresz 3.32, Seria 3.50, W arszawa 0.05 i pół. 
Wiedeń 0.0075, austr. kor. stempl. 0.0079.

Zurych, 19. października. 
(PA l1). Końcowy. Berlin 0.17, Hóiandja

214 i poi, Nowy Janc 546, Londyn 25.46, Paryż 
40.35, Mediolan 22.90, Praga 18.00, Budapeszt 
0.22 i pół, Bukareszt 3.37, Zagrzeb 2.35, Sofja 3.50. 
W arszawa 0.05 i pół, Wiedeń 0.0075, austr. kor. 
stempl. 0.0079,

Technik dentystyczny, pracujący w złocie i kauczuku,
poszukuje' posady. Zgłoszenia pod „Technik" do Re­
dakcji. 689s

Inteligentna Rolka z językiem niemieckim — pisze na 
maszyn ę, szuka odpowiedniej posady. Pod „Zaufa­
nie" do biura ogłoszeń Sokołowskiego. ________ 68-84

Biuro Niemczynowskicj, Lwów. plac Akademicki 3. 
poleca doborowe siły nauczycielskie, w ychow aw ­
cze, urzędników, „oficjalistów gospodarczych, wszel­
ką doborową służbę. ó88fi

BUFETOWIF.C RUTYNOWANY
przyjęty będzie natychmiast. Zgłoszenia osobiste lub 
pisemne w Kanału A. Szkc-wrona (Lwów, ul. Koperni­
ka 3) przyjmują pp. Kozioł i Bajer, po południu między 
godziną 4—6.

K U P &F E K B 3  Z&SSHMIił I
Sprzedam sypialnię, portjery, dubeltówkę, zegar. Uli­

ca Małeckiego 4, parter prawy. u829
Karety,{{powozy, wóz:'* i S u n i e  ma na sprzedaż fabryka 

powozów ;V„ Byczysz/na wo Lwowie, Pełczyńska U.
6339

Do sprzedania w Poznanskiem: Gospodarstwo 82 mig, 
Cena 22 miljcmy marek. Gospodarstwo 100 mrg. C„- 
ria 2S milionów marek. GuspodarsSwo 113 mrg. Ce­
na 24 miliony marek. — Majątek rycerski 580 mrg, 
Cena 15.000 doi. amerykańskich, lub cena W; markach 
po., według kursu. — Młyn wodny J parowy. Cena 
100 milionów marek. — Pospiech pożądany! warun­
ki bardzo korzystne. Biuro „Ewoiuta" ulica Ossoliń­
skich 11. 600C

Do sprzedania: KamienLa 2 p„ 40 ubikacji, z wolnem 
mieszkaniem (2 pokoje i kuchnia) w śródmieściu 
150 milionów marek. Mo-Miwość upróżnlenia całego 
niewykluczona. Kamienica I p. 1 dom parterowy, 
blachą kryty, razem 19 ubikacji wolnych, Zamarsty- 
nów, obszar 2 i pół morga. Cena 30 milionów marek. 
Mosty Wielkie, dom parterowy, ogród pół morga, 10 
ubikacji. Cena 16 milionów marek. W Jarosławiu 
willa parterowa, blachą kryta. 6 pokoi, trzy czwarte 
morga ogrodu, zabudowania gospodarcze z drugą 
kuchnią, mieszkanie wolne przy kontrakcie, tylko ka­
tolikowi. Cena '26 mil jonów marek. Biuro „Ewolnta" 
Ossolińskich 11. 6S99

Mistrzostwo czeski©. Obeory- stan mistrzostwa 
czeskiego w .piłce nożnej przedstawia się następu­
jąco: 1) S‘Iav:a 24 punktów (13 gier), Sparta 20 p. 
(10 g.), 3) Ceskie Karlin 13 p (9 g.), 4) Union Źiż- 
kov 13 p . (12 g.), 5) A . F . K. Vrsov5ce 1:2 p. (12 g.),| 
6) Victoria ŻJżkov ] 1 p. (lTg.), 7) C. A. F. C. 11 p. 
(12 g.), 8>Y Nuselsky S. K. 11 P. (13 g.), 9) Sparta 
Kladno 9 p. (11 g.), 10) S. K- KSadno 9 p. (12 g.), l lj  j 
Sparta Kośire 8 p. (11 g.), 12) S. K. KroceMavy ’ 
8 p. (12 g.)„ 13) Meteor Yinohrady 8 p. (13 g.), 14) 
Meteor VIII 5 p. (11 g.).

Szvreeia — Niemcy. Zawody międzypaństwo­
we między Szwecją a 'Niemcami odbędą się 5. li­
stopada br. w  Sztokholmie.

Okazyjna sprzedaż dla kupców! Regale sklepowe z 
szufladami i ladą zaraz do sprzedania. Adres: Aptek: 
Śladowskiego, Lwów, Halicka 19. 5883

Chart angielski, 4-miesięczny do sprzedania, ul. Supiń- 
skiego 9. 1 p., ganek na lewo. u888

Węgiel sprzedaje skiad Łozińskiego 11. Ceny konku­
rencyjne. Dostawa natychmiastowa. 6889

Spiesznie óo sprzedania eleganckie futro z tchórzów
na wzrost średni, oraz duży dywan pluszowy'. Sa­
mowar. oraz przybór piśmienny. Oglądać nożna oc 
10 do 6 wiecz. Hotel Sans Scuci, pokój 22, ulice 
Szajnochy 5. 6890

p c s &b y . e PiAA ca

Poszukują koncyplenta zdolnego z dniem 1. listopada 
br. Dr. Ehrlich adwokat W Bukowsku. 7433

Dr. praw 2 substytucją i pralctyi,ą prowincjonalną obej­
mie p sadę koniypi tnta. chętnie na prowincji obok 

■ Lwowa, Przemyśla. Warunek: pok j umeblowany. — 
Zgł s.enia do Adtnicisłracji pod „Dr. O." 6831

Pani samotna, wiek średni, bardzo uczciwa1, sympaty­
czna, kulturalna, przyjmie posadę zarządczym, wy­
chowawczyni, pielęgniarki. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Serenite" Poranna za kwitem. 6871

Poszukujemy sekretarza dla Zarządu Rewiru Halilcja, 
c pięknem piśmie, najchętniej byłego podoficera ra­
chunkowego, kawalera do lat 30-tu. Mieszkanie, o- 
pał. światło, kompletne utrzymanie, pensja wedle u- 
mowy. Oferty w-raz z własnoręcznie napisanym ży­
ciorysem i odpisami świadectw wnosić należy pod 
Nadleśnictwo K. hr. Lanckorońskiogo w Jagielnicy. 
Nieuwagiędnione pozostaną ~ bez odpowiedzi. 7469

Samodzielna, rutynowana buchakerka z wyrobioną ko­
respondencją polsko-niemiecką przyjętą zostanie za' 
poświadczeniem pierwszorzędnych poleceń do ma­
gazynu futer St. Wrońskiego Synowie, Lwów, pl. 
Mariacki :a  ń«AS

Biblioteczną elegancką szafę oszkloną sprzedam. Zgło­
szenia Jo Admin. pod F. Z. 38. 689)

Znaczki pocztowe ze zbioru filaitelistycznego, sprzeda1 
zbieracz bardzo korzystnie. Zgłoszenia do Admin: 
stracji pod W. E. 44 6892

Dom do sprzedania, okolica' Zamarstynów. Wwdomotść 
Jachowicza 6. Gerstd._________  6893

Gruntu najmniej 3-morgowegc pod budowę seminarium 
poszukuje Dyrekcja seminarium, Nabielaka ( 7. 6894

H  M lgrZK ANCA, L O S U JE , S O P Y  2

3 lub 4 pokoje komfort, poszukuje za każdą cenę Mar­
czyński, Wałowa 2 . _____________   6844

Pokój kawalerski poszukiwany dla majora lekarza zą 
dobrym czynszem. Zgłoszenia do dra Schlera, Ko­
pernika 28, od godz. 5 do 6.___________________ 6875

Odnajmę ołaganck! pokój umeblowany w śródmieściu a 
calem utrzymaniem, jednemu lub dwom zamożnym 
patiom. Wiadomość w sklepię wędlin p. Wosct chow - 
skiej. ul. F-edry 4. 6874

Słuch, medycyuy, Jugosłowianka, szuka pokoju urzy 
dobrej rodzinie, ew. z utrzymaniem. Udzieli konwers. 
franc. lub ang. Gwozden do Administracji. 6820

mmmm
K aoelus e inod le w nm-omnym w yborze pcieca TO - 

POLNSCKA. K< nerrika 1. 6520

Hafty w sze’kifc, koronki, motywy file wykonuje Chmie­
lewska, Chorążczyzna 24, drzwi 5. 6848

Wydaje się obiady doinrwe i do menażek. Hoffamnai
30 II p. 6854
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Manicure I piclęgnowanlo {warzy, poleca specjalny za­

kład fryzjerstwa damskiego Józefa llabermana, ul. 
Mikołaja 1. óSC4

Poszukuje się osoby inteligentnej sianu wolnego, ce­
lem wyszkolenia jej 'na instruktorkę w warsztatacli 
pończoszniczych Ochronki Polskiej w Bolechowie. 
Kurs 2-miesięczny we Lwowie na koszt Wschód. 
Małcm. Towarzystwa ochi cny dziec1 i młodzieży, o- 
raz pobory wedle umowy. Udokumentowane poda­
nia: Biuro gł. IT. O. M„ Lwów. Koralnicka 6, I. P.

6870
Ponownie ostrzegam, że Schlichterowa Zofia nigdy n s 

była ani nie jest moja żona dr. Buchwald^ 6902

Za pożyczko kilku miijonow na rok, dam ładny ume­
blowany pokój frontowy ze śniadaniem, Światłem, 
opalem i usługa. Zabezpieczenie pewne. Biuro Soko­
łowskiego, Lwów „5 milionów". 6903

Bardzo ważne dla wszystkich, którzy maja zamiar się 
osiedlić w byłej dzielnicy pruskiej! Niewyczerpany 

' wybór posiadłości miejskich i wiejskich, przedsię­
biorstw Handlowych i przemysłowych, fabryk, mły­
nów, tartaków, cegielń, urządzeń dla. przemysłu, ma­
szyn rtp. Z fachową znajomością załatwiamy wszel­
kie nam powierzone sprawy. Przeglądamy książki 
hipoteczne. Ułatwiamy przewłaszczenie. W. Igła 1 
Śfca, Bydgoszcz. Pomorska 60. _________________7470

Fiat osobowy nowy, maszyny do obróbki drzewa, pom­
py odśrodkowe, kompletna mleczarnia, mc szyny a o 
ścinania drzew, maszyny do wyrobów betonowych, 
sikawki ogniowe. W ystawa Maszyn, Sapiehy fW 7475

Ś L E D Z IE , sm a lec  am er., m rgarynę, m ód  sztu ­
czn y , e sen c ję  oct. 80°/o, m usztar ,ę c c .  odda do  
tokaty partiam i „Cia-da", Lwów, P iń sk a  11. Ii. p*

od 10 d ■> li*/3. _6901

k o m p l e t ®  wyTWORNy z a pk z ą g
rtłode, piękne kouie, wórelc na gum h je lbs tku ts .h .c i ) .  
uprzęż lakierowa a_i t. p. do sprzedania. Zgłoszenia do
bura ogłoszeń M. T. Krzysztof u wicza, Lwów, Sokola 4.

M O T O R Y  R O P N E
6, 12, 18, 30 HP. P r/ew ożn a  rębałka i cyr. ularka 
t  m otor-m  12 HP. Gater w drew i t y h ram ch. —- 
CyrkularKl do rżnięcia de<e.-;. — Ci. roi" Co mrtili 
i druewa za skła< u poleca Int. J/\W A. SCrlUMANN.

Lwów, T ań sk i 23/45. 6860

K u p N  p o w ó i
kryty, dwusiedzemowy, używany, w dobrym 
stanie. Łaskawe oferty do Adm. dziennica pod 
„Kupewagen 261“. 6843

X M E  I j  E  K  O

o ra z  p rze tw o ry  m le c zn e  w  w ięk szych  i lo ­
śc ia ch  za k u p i M iejsk i Z ak ład  apruw iza- 
cy jn y  w e  L w ow ie , u l. Borna 1. 21 . 7 4 7 :

fr*oózu u ę  d o  d w o  u  
O G R O D N  H A  R A W A L E R A  

a l b o  O G R O D N I C  Z K Ą .
gł szenia z ocLisai.-i iw  ud ctw nadsyłać o b ara o* 

;łoszea „hOKO.owski- ff. * v. e Lwowie u. Jagieil ńs ;t 3 
po „O rodnik** 6885

Wierszy transport
i[IVMII P B

i IM ITA C JI
7472 jakotei

W A C K l f t U Z i  z  D B Z E W A
na t niej u f rmy

L U X  C O M P .
P IL Z N O . T Y L O V A  45-

Pow róciłem  i ordynuję w chorobach dróg m oczo-
D S. Oberiaender

Lwów, plac Sm olki la ,  11. p. 6S3

Spectalisra choróo skórnych i wenerycznych  
E l f  Sf E t i^ M s U T iS  b. saKund. szpit. pow. Lwów
leczenie Lnuawu., 
kwarcową.

S łow ack iego4,  nap.gł. poczty. 
7ium, włosow elektrolizą i lum >

67 i i

W e i i e l  t  k o k s
GÓRNOŚLĄSKI I KRAJOWY

dostarczam y w agonow o 690.

Tadeusz asung 1 SKa
Lwów, u 1. W ałow a 3. FI-. p. —  TYef. 833

ifC'i 'Sit® §2;

różny h wi i..ości, 
t^rjałow ,v rzewnych

sap.

: ■ LJfepsrych i such ych  me 
ci i rych  wyrabia m so- o 
si rdkfe 71?
S |^j Kr3"'6W

■ m  a  S a s  fi w  a 9

.Ż A /  ^ , LY tV  NY
KAPY : \  ŁÓŻKA MATgRJE ME-

Ii.ANM  TAPETY i. ,t,.
POR i j ERY pole a

DA Ł  \£> '  F K f m C 7J Y S. WEISS 
• W<5w. BOSKIEGO’. 7281

Centralna R. 
N .

da ej 
33

iy i  p smo w Polsce

1 ' l D f N A
iraków, R/nek główny 11

s ed ł już z d r  u. 73 1

i i i  . l i

na m e' I : i listw y do obrazów  
na M aiopol kę poszukiwany. Fa­

chów  y m ają p ierw szeństw o.

P

r H R O M P I R  Prze:! szkodliwąV^* I .  V . i  id. atmosferą jesień:!
J o d y r y  ś r o d ę  i  s a p a b i e g a w c z y !

r e t a w o z  w e  g s n e w s & e

O TR E 3K I M A B A ŁO B R
Nr. 4 /0 . Cen a ra  woreczek 500 Wlk. Hur o 

wr.le duży rabat. — Poleca

MmjaHtó].R2&ftroa
Lwów, ul. Halicka 12.

b a t e a y j :
6898

łf  r4, V
y e  i niwa alv 

i f rw s e ja ości
i at  

. czne
c nac fabryi znych nu p o 

wincj; wyavś o w r ^ n ^
Ekcs, Lwów, Sapiehy 6

74 3

Czas 
od owić 
przedpłatę

i  [
Cza~sk (P om  rze) 745

l u ] i  'i asaiS iel Spći -l fl'!E?inel Bcdoury Pircuz^
zap-asza P. T. Akcjo nar juszów na II. doroczne 

Zwvcz n- -.Sn > Z rom fdft nia 
które odbędzie się w Warszawie w piątek 17. li­
stopada 1922 r. o godzinie 5. popołucnrc w lokalu 
„Polskiego Ba..ku Przemysłowego", ul. Senator­

ska 1. 42.
PORZĄDEK ODRAD:

1) Rozpoznań e i zatwierdzenie sprawozdania 
z daatalnoścl Spółki za II. r:,k admirJstracyjny 
1921/22.

2) Wniosek Komisji* rev izyjnej na udzielenie 
absolutorjuim Zarządowi.

3) Podz ał zysków za rok 1921/22.
<) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na 

rok 1921/22.
5) Okreś’enie wysokości kredytu, z którego 

ma korzystać Spółka.
6) Kuipno nieruchomości.
7) Ok-eśienie wynagrodzenia dla Zarządu 1 

Kom sji rewjzyinej,
8) W ybory: a) jednego członka zarządu Wy­

losowanego w myśl par. 37 statutu; b) p i ^  
członków Komisji rewizyjnej.

W 7 rr. a «n u  tc rtia ą praw o  b r i ć  rd z : ' l  
vszys y aW-' n rju ze I t  rzy - rzer’st wią swoje al:fi'« 

zg ęJn ie  r w  d e r ,w a  h m  zasowe, lub ba k ^ w r  kv i‘y 
e >ozvt we Za 7od wi S p ó ‘ki w Warszawie u! Kolrj ■ 

wa Nr. 57 m jp óźn  i cin 10 1 s to p a d a  b. r. gc*':”'1 a 
rzymaja k i r t ę  n itymaoyjn a / \ 7467

Wars? wa.W  ij  16 pnżilziermka 1922 rolcu-

S ^ertiU isfi c h i ró b  skórnych  i w in errcz n y -h  
U P? BI? § 3  -?T| ł)- sekundarjusz szpitala vt'ed. i 

Up r. k j .  A a  asI .uowsicie oi ,iyn i j -  o 1 8
12

.wows.cie |
1 3 -6, Lwów. A nylca 1 (ró? P ńi i ej).

-  3, 
6593

Motory elektrycm®
dynamomaszy y, m Horjaly efaktr., żarówki ar tomob fowe 6, 8 
10 12 Vo!t żarówki oszczędnościowo 113 i 220 V t poleca

s t ł a d u  firm a MARJAN LEIKETT, Lw w, L in ie g o  2. 7374
Dntkiem Spółki drnfe. JPm uT * Odpow. redaktori ALARJA1̂ MACHAJ


